
Wzrasta wymiana 
towarowa

między Polska i Chinami
WARSZAWA PAP. W wyniku 

pomyślnych pertraktacji pomię­
dzy delegacją handlową Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, a Mi­
nisterstwem Handlu Zagraniczne 
go Chińskiej Republiki Ludowej, 
dnia 25 maja br. została podpi­
sana w Pekinie umowa o wymia 
nie towarowej i płatnościach na 
rok bieżący.

Na podstawie umowy Polska 
Rzeczpospolita Ludowa dostar­
czy Chińskiej Republice Ludo­
wej: wyposażenie dla przemysłu, 
maszyny, wyroby walcowane, le­
ki oraz inne wyroby polskiego 
przemysłu. Chińska Republika 
Ludowa dostarczy Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej: rudy i 
minerały, nasiona oleiste, pro­
dukty rolne oraz szereg innych 
towarów.

Umowa przewiduje w porówna 
niu z 1952 r. znaczny wzrost o- 
brotów. Wzrost ten świadczy o 
tym, że wymiana towarowa mię­
dzy Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą a Chińską Republiką Ludo­
wą rozwija się szybko.

Uroczystości 
Kopernikowskie 

w Toruniu
TORUŃ PAP. W 410 rocznicę 

śmierci Mikołaja Kopernika, pro 
fesorowie i studenci uniwersyte­
tu jego imienia złożyli wieniec u 
stćiJ pomnika wielkiego astrono­
ma.

Wieniec złożył w imieniu pro­
fesorów, pomocniczych sił nauko 
wych i studentów rektor UMK 
prof. Antoni Basiński. Prof. dr 
Władysław Dziewulski, członek 
Polskiej Akademii Nauk wygło­
sił przemówienie o znaczeniu na­
uki Kopernika dla rozwoju postę 
powej myśli.
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Uroczysta inauguracja
obchodu Boku kopernikowskiego we Fromborku
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W  szybkim tempie rośnie Nowa Huta
Budowniczowie Kombinatu opracowali 

harmonogramy robót na 1954 rok
D ostaw cy p rzy sp ie sza ją  w yk o n an ie za m ó w ie ń

KRAKÓW PAP. Do montowa­
nia konstrukcji stalowych, ma­
szyn i urządzeń nadchodzących z 
całego kraju do Nowej Huty po­
trzeba tysięcy kilogramów śrub 
i nitów, toteż wielkie zamówie­
nia dla Kombinatu wykonuje za­
łoga Fabryki Śrub i Nitów w 
Sporyszu k. Żywca.

Ofiarna praca załogi tej fabry 
ki powoduje, że możliwe jest 
skrócenie o trzy i pół miesiąca 
terminu wykonania i szybszego 
niż przewiduje plan dostarczenia 
dla obiektów wznfiszonych w No 
wej Hucie około 50 ton śrub i ni 
tów trzydziestu różnych gatun­
ków. Zadanie takie postawiła 
przed sobą załoga, podejmując 
szereg zobowiązań.

* *  *
RADOM PAP. Wprawdzie już 

od roku Radomskie Zakłady Ma­
teriałów Ogniotrwałych wykonu 
ją zamówienia dla Nowej Huty,

Setki ton deficytowych metali 
zaoszczędzi przemysł hutniczy stosując 

panewki z tworzywa sztucznego
WARSZAWA PAP. Wyrazem 

postępu technicznego w dziedzi­
nie zastępowania drogich, defi­
cytowych metali nowymi mate­
riałami jest coraz szersze wpro­
wadzanie przez hutnictwo pane­
wek z tworzywa sztucznego, za­
miast powszechnie dotąd stoso­
wanych z brązu.

Stało się to możliwe dzięki 
rozwojowi młodego polskiego 
przemysłu tworzyw sztucznych, 
który w oparciu o krajową bazę 
produktów syntezy chemicznej po 
dejmuje produkcję coraz to no-

Odroczenie procesu 
Williama Fostera

NOWY JORK PAP. Sędzia fe­
deralny polecił odroczyć na nie­
określony okres czasu proces 
przewodniczącego Krajowego Ko 
mitetu Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych, Williama 
Fostera, któremu wytoczono 
„sprawę“ na podstawie reakcyj­
nej ustawy Smitha.

Jak wynika z oświadczenia sę­
dziego, decyzja w sprawie odro­
czenia procesu Fostera podjęta 
została w związku ze stanem 
zdrowia oskarżonego.

wych tworzyw i mas plastycz­
nych, wyrabiając z nich różne 
części urządzeń dla innych prze­
mysłów.

Wytwarzanie panewek ze spe­
cjalnego tworzywa odpowiednio 
prasowanego rozpoczął niedawno 
jeuen z zakładów tworzyw sztucz 
nych, które dostarczają hutnict­
wu coraz więcej tych panewek. 
Znalazły one głównie zastosowa­
nie przy urządzeniach walcow­
niczych i posiadają tę wyższość 
nad panewkami z brązu, że mają 
C' najmniej 5-krotnie dłuższą 
żywotność. Ponadto nie wymaga­
ją one w czasie pracy żadnych 
smarów. Wystarczy polanie ich 
od czasu do czasu zwykłą wodą.

Jedna z pierwszych wprowa­
dziła panewki z tworzyw huta 
„Kościuszko“. Panewki zdały cał­
kowicie egzamin. Obecnie już 10 
hut stosuje panewki , z nowego 
materiału. Zakłady tworzyw sztu 
cznych zwiększyły' w ostatnim 
okresie produkcję panewek dla 
hutnictwa blisko 20-krotnie. Dzię 
ki temu miesięczna oszczędność 
brązu wynosi ok. 10 ton.

W najbliższym czasie, poza wal 
cowniami, również w innych u- 
rządzeniach stosowane będą pa­
newki ,z tworzyw sztucznych za­
miast ze stopów metali.

ale nigdy jeszcze nie notowano 
tu tak wysokiej wydajności pra­
cy, jak obecnie.

W ostatnich dniach wysłano 
dla Nowej Huty cegłę, która we 
dług planu dostarczona miała 
być dopiero w lipcu i sierpniu. 
Potęgując swe wysiłki, załoga 
Zakładów postanowiła już w 
pierwszych dniach czerwca prze 
słać cegłę zamówioną przez Koro 
binat na wrzesień i październik br.

Majowy plan dostaw dla No­
wej Huty specjalnych kształtek 
został już wykonany. W pierw­
szych dniach maja wykonano w 
92 proc. miesięczny plan dosta­
wy klinów szamotowych.

W tych dniach wysłano także 
transport zamówionego na czer­
wiec kitu kwasoodpornego.

* * *
KRAKÓW PAP. W czołówce 

załóg budowlanych Kombinatu 
Nowa Huta kroczy załoga Zarzą­
du Budowlanego nr 3, wznosząca 
Wytwórnię Materiałów Ognio­
trwałych. Plan ostatniej doby za 
łega ta przekroczyła o 20 proc., 
obok niej najlepsze wyniki uzy­
skują robotnicy Zarządu Budow­
lanego nr 2, pracujący w rejonie 
■wielkich pieców.

* .  -
W rejonie stalowni na terenie) 

m. in. tzw. hali wlewnic trwają) 
przygotowania do rozpoczęcia j 
montażu konstrukcji. Ekipy „Mo) 
stostalu“ montują już niezbędny) 
sprzęt, m. in. wielkie dźwigi. j 

*  *  *
Z dnia na dzień rozszerza się] 

front robót w rejonie koksowni. 
Ostatnio rozpoczęto pierwsze ro­
boty ziemne pod fundamenty dal 
szej wieży węglowej. Wieża ta 
ma być ukończona w ciągu 4 mie

sięcy, tj. w czasie prawie dwu i 
półkrotnie krótszym od czasu 
przewidzianego na budowę po­
przedniej wieży węglowej.

*  ̂ *
W rejonie walcowni, rozpoczy­

nają się już pierwsze roboty mu 
rarskie. Równocześnie szybko po 
stępują prace przy wykopach 
pod fundamenty zgniatacza.

*  * *
W dniu 26 bm. zespoły inży­

nieryjno-techniczne zakończyły o- 
pracowywanie dokładnych harmo 
nogramów budowy wszystkich 
kluczowych obiektów Kombina­
tu Nowa Huta. Harmonogramy 
te w oparciu o uchwałę Prezy­
dium Rządu wytyczają konkret­
ne zadania budowniczym obiek­
tów, które w pierwszym etapie 
budowy Nowej Huty mają być 
uruchomione do końca 1954 ro­
ku.

* * * '
\Vychodząca dotychczas raz w 

tygodniu gazeta budowniczych 
Kombinatu Nowa Huta „Buduje 
my Socjalizm“ od 26 maja br. 
ukazywać się będzie 4 razy w ty 
godniu.

Ja k  już  donosiliśm y, 24 m aja  hr. odbyła się w e F ro m b o rk u , gdzie 
M ikołaj K o p ern ik  spędził w iększą część sw ego życia, u roczysta  in a u ­
g u rac ja  R oku K opern ikow skiego . Na uroczystość p rzy b y ł P rezes R ady 
M inistrów  B olesław  B ieru t, pod k tó reg o  p ro te k to ra te m  odbyw ają  się 
obchody R oku K opern ikow skiego .

N a zd jęc iu : P rezes R ady M inistrów  B olesław  B ie ru t i w iceprezes 
B ady M inistrów  Józef C yrankiew icz — podczas u roczy ste j akadem ii 
w e F ro m b o rk u .

® W chwili obecnej w No­
wej Hucie znajduje się w -bu­
dowie 241 wielkich obiektów 
przemysłowych.

® Plan na rok bież. stawia 
przed budowniczymi Kombina 
tu zadania o ponad połowę 
większe aniżeli w roku 1952, a 
•jtórctfrue -Większe: niż w J950r.

•  Na budowę samego tylko 
szkieletu budynku głównego 
nowohutnickiej siłowni zużyto 
ponad 135 wagonów konstruk­
cji.

Odpowiedź ambasadora J. M a lik a
na propozycję zwołania konierencji 

zastępców ministrów spraw zagranicznych 
w sprawie traktatu austriackiego

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Londynu. — W 
dniu 11 maja br. sekretarz gene­
ralny konferencji zastępców mi 
nistrów spraw zagranicznych w 
sprawie traktatu austriackiego 
Passant wystosował do ambasa­
dy ZSRR w Londynie pismo za-

ja w Londynie konferencji za­
stępców dla przygotowania pro­
jektu traktatu państwowego z 
Austrią, u\yażam za konieczne 
zwrócić uwagę na następujące 
okoliczności:

Należy przede wszystkim przy 
pomnieć, że konferencja zastęp­
ców ministrów dla spraw trak­
tatu austriackiego nie jest żad-

adresowane do „zastępcy z ra- nym stałym organem czterostron
mienia ZSRR dla spraw trakta 
tu austriackiego“.

W piśmie tym Passant komuni 
kuje, że przedstawiciel Anglii 
proponuje zwołać na dzień 27 
maja konferencją zastępców mi 
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw — ZSRR, USA, 
Anglii i Francji dla spraw trak­
tatu austriackiego i prosi o za­
wiadomienie go, czy wymienio­
na data jest odpowiednia.

Passant komunikuje także w 
swym piśmie, że pisma treści a- 
nalogicznej zostały skierowane 
do przedstawicieli Stanów Zjed­
noczonych i Francji.

W dniu 25 maja ambasador 
ZSRR w Wielkiej Brytanii J. 
Malik wystosował do Passanta 
następującą odpowiedź: 

„Potwierdzając odbiór pis­
ma z .11 maja, zawierającego pro 

1 pozycję zwołania w. dniu 27 ma-

Podróż Dullesa po Bliskim i Środkowym Wschodzie 
ujawniła zaostrzenie się sprzeczności angloamerykańskich
LONDYN PAP. Prasa donosi, 

że od przeszło dwóch tygodni se­
kretarz Departamentu Stanu USA 
Foster Dulles odbywa w towa­
rzystwie Harolda Stassena i ca­
łego sztabu ekspertów podróż po 
krajach Bliskiego i Środkowego 
Wschodu oraz Azji Południowej. 
Po pobycie w krajach arabskich 
Dulles udaŁ się do Indii i Paki­
stanu. Dnia 25 bm. przybył on 
do Turcji.

Jak wynika z doniesień prasy, 
podróż Dullesa wywołała we

Wybrzeże witało bokserów 
zwycięzców z Warszawy

Na dworcu gdańskiin wielo­
tysięczny tłum miłośników pię- 
śdarstwa wiwatuje na czesc 
naszych najlepszych bokserów 
mistrzów Europy. Nad gma 
chem dworca czerwieni _siet 
transparent z napisem^ _ „Mię­
dzynarodowa solidarność spor­
towców utrwala pokój“. Niżej 
widnieje wielki portret najlep­
szego opiekuna naszych spor­
towców i nauczyciela młodzie­
ży — towarzysza Bolesława 
Bieruta.

Przy peronie zatrzymuje się 
pociąg wiozący z Warszawy 
triumfatorów mistrzostw.

Wśród wiwatów zajmują 
miejsca na trybunie Stefaniuk, 
Chychła, Antkiewicz. Nie ma 
wśród nich wicemistrza wagi 
ciężkiej Węgrzyniaka, który 
kontuzjowany w walce, pozo­
stał w' stolicy pod opieką le­
karzy. Obok naszych mistrzów 
zasiadają przedstawiciele spo­
łeczeństwa Wybrzeża: przewód 
niczący Prezydium WRN tow. 
Geraga, poseł tow. Bigus, prze 
wodniczący ORZZ tow. Leitge- 
ber oraz członkowie zarządów 
okręgowych zrzeszeń sporto­
wych. Obok trybuny delegacja 
najlepszych sportowców Wy­
brzeża ze sztandarami zrzeszeń.

Tow. Leitgeber wita serdecz­
nie naszych mistrzów, po czym

wśród oklasków, głos zabiera 
Stefaniuk. Mówi o walkach na­
szych zawodników na ringu 
warszawskim, wyraża w pro­
stych słowach radość z sukcesu 
i zapewnia, że wszyscy nasi za 
wodnicy dołożą wszelkich sta­
rań, by jak najlepiej służyć 
sportowi polskiemu i sprawie 
pokoju. Dziękując za opiekę, ja 
ką im daje państwo ludowe, 
wznosi okrzyk na cześć opieku 
na polskich sportowców tow. 
Bolesława Bieruta.

Okrzyk podchwytują zebrani, 
manifestując swą miłość do 
Przywódcy i Nauczyciela naro­
du polskiego.

Orkiestra gra hymn narodo­
wy. Nasi mistrzowie stają na 
baczność. Jak tam, na ringu 
warszawskim, spojrzenia ich kie 
rują się ku powiewającej z 
masztu biało-czerwonej fladze, 
tej' samej która w pafniętną 
niedzielę pięć razy wypływała 
ponad ring mistrzowski. Tu, 
w polskim na zawsze Gdańsku, 
mistrzowie Europy przeżywają 
raz jeszcze szczęście i_ wzrusze­
nie, radość i dumę. jaką daje 
poczucie dobrze spełnionego o- 
bowiązku.

Rozlegają się dźwięki Mię­
dzynarodówki. Uroczystość po­
witania zakończona, ale nie 
milkną okrzyki i wiwaty na 
cześć naszych reprezentantów»

Nad placem dworcowym pły­
nie pieśń „Sto lat...“.

Na trybunę sypią się kwia­
ty. Całe naręcza kwiatów. 
Wśród gęstego szpaleru, bo każ 
dy chce przywitać się z Chy- 
chłą, Stefaniukiem, Antkiewi- 
czem, chce im osobiście powie­
dzieć, że w czasie walk w War­
szawie całym sercem był z’ ni­
mi, mistrzowie Europy udają 
się do samochodów, które od­
wiozą ich do domów.

Odwiozą? Nie. bo oto nad 
tłum wypływa samochód, w któ 
rym siedzi Chychła wraz z ro 
dziną. Rozentuzjazmowani spor 
towcy unoszą samochód na ra­
mionach. Na karoserię i przez 
okna wozu padają kwiaty, kwia 
ty wdzięczności i radości.

Płacze staruszka, matka nasze 
go dwukrotnego mistrza Euro­
py i mistrza olimpijskiego — 
Prakseda Chychła. Płyną po 
jej twarzy łzy szczęścia. „Cie­
szę się i dumna jestem — mó­
wi ze wzruszeniem — że da­
łam Polsce takiego syna“.

Może być dumna matka — 
Polka, matka Zygmunta, nasze 
go „ambasadora spoHu“, jak go 
z podziwem i zazdrością nazwa 
li zagraniczni dziennikarze i 
działacze obecni na mistrzo­
stwach.

Samochody z mistrzami Eu­
ropy ruszają wreszcie z miej­
sca. Żegnają ich serdeczne ży­
czenia. „Takie sukcesy odnoś­
cie zawsze“. „Szeroko rozsła­
wiajcie imię Polski Ludowej“.

STANISŁAW SPYRA

wszystkich tych krajach falę pro 
testów przeciwko próbom wciąg­
nięcia ich do agresywnych blo­
ków. Równocześnie ujawniła ona 
zaostrzające się coraz bardziej 
sprzeczności angloamerykańskie 
na Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie.

Ukazujący się w Bejrucie dzień 
nik „As Sarha“ pisze, że „Angli­
cy zamierzają stworzyć system 
„wspólnej obrony“ obejmujący 
jedynie kraje arabskie pod 
swoim bezpośrednim kierownic­
twem. Amerykanie natomiast dą 
żą do stworzenia bloku składa­
jącego się z krajów arabskich, 
Izraela i Turcji. Amerykański 
plan dowództwa Środkowego 
Wschodu — pisze dalej dziennik 
— zmierza do osiągnięcia za jed­
nym zamachem dwóch celów: 
sprzęgnięcia tego bloku z paktem 
północno-atlantyckim i podjęcia 
w najbliższej przyszłości próby 
utworzenia nowego bloku „afry­
kańskiego“, który ohejmowałby 
Libię, Tunis, Ałger, Maroko i 
Hiszpanię. Zorganizowanie tego 
bloku — konkluduje dziennik — 
zapewniłoby imperializmowi ame 
rykańskiemu dominującą pozycję 
na całym wybrzeżu Morza Śród­
ziemnego“.

Plany te wywołują niepokój w 
Anglii. Londyński korespondent 
dziennika pakistańskiego „Dawn“ 
pisze w związku z tym, że Anglia 
nie może śledzić podróży Dullesa 
bez zaniepokojenia. Dziennik sy­
ryjski „Al Bana“ wskazuje, że 
wizyta przedstawicieli Waszyng­
tonu w krajach Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu „grozi krachem 
wszystkiemu, co pozostało z im­
perium brytyjskiego“.

Omawiając nastroje w krajach 
arabskich po wizycie misji ame­
rykańskiej, agencja Reutera za­
znacza, że reakcje arabskie nie są 
pozytywnć dla Dullesa. Reuter 
podkreśla przy tym, że wizyta 
Dullesa w Egipcie nie dała nic, 
co pozwoliłoby na zbliżenie stano

wiska Egiptu i Wielkiej Brytanii 
w sprawie baz wojskowych w 
strefie Kanału Sueskiegó.

nym i zwołanie tego rodzaju koń 
ferencji należy do kompetencji 
Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych, która została powoła­
na do życia na podstawie decyzji 
konferencji poczdamskiej w ro­
ku 1945.

Sprawa. traktatu austriackiego 
była, poczynając od roku 1947, 
niejednokrotnie omawiana na 
konferencjach zastępców, Ifecz 
mimo wysiłków strony radziec­
kiej, porozumienie nie zostało o- 
siągnięte. W latach 1947 — 3949 
odbyły się odpowiednie narady 
zastępców, które nie dały jednak 
właściwych rezultatów. Obrady 
zastępców, które odbyły się w ro 
ku i950, także nie doprowadziły 
do rozwiązania problemu trakta­
tu z Austrią.

Wskutek stanowiska zajętego 
przez przedstawicieli trzech mo­
carstw, również obrady zastęp­
ców, które odbyły się w lutym 
1953 r., nie zmieniły sytuacji.

W tych warunkach nie ma pod 
staw, aby spodziewać się, że pro­
ponowana obecnie konferencja 
zastępców da lepsze wyniki niż 
obrady poprzednie.

W związku z powyższym są­
dzę, że w chwili obecnej bardziej 
celowe byłoby omówienie te.i 
sprawy w trybie dyplomatycz­
nym drogą odpowiedniej wyroia- 
ny poglądów,

Kampania przedwyborcza we Włoszech
Pa'miro Togliatti na wiecu w Turynie

RZYM PAP. Dzienniki demo­
kratyczne donoszą, że wybitni 
przedstawiciele i przywódcy Wło 
skiej Partii Komunistycznej i 
Włoskiej Partii Socjalistycznej 
przemawiali w dniu 24 maja na 
wiecach przedwyborczych w wie 
lu miastach włoskich.

Sekretarz generalny Komuni­
stycznej Partii Włoch Palmiro 
Togliatti przemawiał na wiecu w 
Turynie. Polemizował on z pre­
mierem de Gasperi, który kilka 
godzin przedtem wygłosił przemó 
wienie w mieście Vittorio.

Przypominając oświadczenie de 
Gasperiego, że rząd włoski jest 
rządem antykomunistycznym, To 
gliatti zapytał: „Dlaczego właści 
wie Włochy mają mieć rząd anty 
komunistyczny? Komuniści stali 
na czele walki przeciwko faszyz­
mowi i przeciwko hitlerowcom. 
Wnieśli oni największy wkład do 
opracowania i uchwalenia kon­
stytucji demokratycznej... Anty­
komunistyczna polityka rządu po 
ciągnęła za sobą zgubne dla 
Włoch następstwa. Po usunięciu 
z rządu przedstawicieli partii kia 
sy robotniczej, żaden z donio­
słych, mających najżywotniejsze 
dla kraju znaczenie problemów 
nie został rozstrzygnięty zgodnie 
z interesami Włoch. De Gasoeri 
prowadzi politykę pouychaiacą 
Włochy na drogę agresji przeciw 
ko kraiom, które nie są już pod­
porządkowane imperializmowi. 
Włochy nie będą mogły prowa­
dzić «polityki odpowiadającej in­
teresom narodu, dopóki nie zo­
stanie położony kres antyradziec 
kiej polityce rządu de Gaspe­
riego.

Palmiro Togliatti wezwał na­
stępnie wszystkich obywateli do 
energicznej w alki. przeciwko in -,

trygom i zastraszaniu. Zwrócił się 
on do członków Partii Socjalde­
mokratycznej z apelem, aby przy 
łączyli się do socjalistów i komu 
nistów i utworzyli wraz z nimi 
jednolity front postępu.

% catego świata
A  26 bm. rozpoczęło się w B u d a­

peszcie w alne zeb ran ie  A kadem ii 
N auk W ęgiersk ie j R epublik i L udow ej. 
TV zeb ran iu  b io rą  udział delegacje  
uczonych ZSRR, C hin, Polski, B u łga­
r ii i NRD.

A  S en a t WToInego M iasta H am burga  
w yraził zgodę na u tw o rzen ie  now ej 
p a r tii  faszystow sk ie j „so lidarności n ie  
m ie c k ie j“ . P ro g ram  te j p a rtii p rzew i­
d u je  z jednoczen ie w je j szeregach 
b y łych  żo łn ierzy  h itle ro w sk ich , b y ­
ły ch  członków  „so c ja lis ty czn e j p a rtii 
rzeszy“  o raz innj^ch pogrobow ców  
h itle ry z m u .

A  Za zgodą w ładz H esji odbył się 
w K assel 24 bm . zjazd  b. spadochro ­
n ia rzy  h itle ro w sk ich . P rzem aw iał na 
zjeździe b. m arsza łek  h itlerow ski, 
zb ro d n ia rz  w ojenny  K esselring .

A  D zienn ik  w aszyng tońsk i „ S ta r“ 
pisze, iż USA o trzy m ają  p raw dopodo­
bnie od H iszpanii w ojskow e bazy 
m orsk ie  w  dw óch lub trzech  p o rtach  
H iszpanii o raz bazy  lo tn icze. W śród 
m iejscow ości, gdzie będą  mogły po­
w stać bazy lo tn icze, dz ienn ik  w vm ie- 
n ia  M adry t, S ew illę, B urgos, W alen­
c ję  i B arcelonę

A  L u dow o-socja listyczna  p a r tia  Ku 
by o p ub likow ała  ośw iadczen ie , w  któ 
ry m  p ro te s tu je  p rzeciw ko  przybyciu  
do k ra ju  m isji w o jskow ej S tanów  Zje 
dnoczonych. O św iadczenie stw ierdza, 
że p rzybycie  te j ’m isji zadaje cios 
suw erenności K uby.

Prognoza pogody
Dość pogodnie z przejściowym 

wzrostem zachmurzenia i miej­
scami przelotne burzowe opady.

Temperatura do 27 st. Widzial­
ność dobra. Wiatry umiarkowa­
ne 3—5 st. w skali B. z kierun­
ków południowo - zachodnie^--
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Sir, * G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 125 (204fr>
SPRAWA POKOJU |Masze n o r m y  są z a n iż o n e

Związek Radziecki wystąpił
nowym dokumentem, będącj.. -------
dowodem stałej konsekwentnej, wojny w centrum Europy, 
leninowsko - stalinowskiej poli- 
tyki utrwalania pokoju i współ­
pracy między narodami.

napięcia w stosunkach mię-

Doku
mentem tym jest kolejny arty­
kuł „Prawdy“ z dnia 24 maja 
pt. „W sprawie obecnej sytuacji 
międzynarodowej". W artykule 
tym „Prawda“ przedstawia sta­
nowisko Związku Radzieckiego 
wobec węzłowych zagadnień mię 
dzynarodowych.

Niewątpliwie obecna sytuacja 
międzynarodowa jest skompliko­
wana. Wiele jest spraw spor­
nych, które wpływają na napię­
cie w stosunkach między państwa 
mi i trzeba wiele dobrej woli, 
aby kolejno rozwiązywać je w 
duchu wzajemnego porozumie­
nia. Do tego właśnie zdąża cier­
pliwa i konsekwentna polityka 
radziecka, której kierownicy od­
rzucają, jako sprzeczne ze zdro­
wym rozsądkiem i nie prowa­
dzące do celu stanowisko repre­
zentowane przez pewnych poli­
tyków amerykańskich, a wyrażo 
ne w krótkiej formule — albo 
wszystko, albo nic.

Pogląd radziecki w tej spra­
wie wydaje się podzielać rów­
nież Churchill, który stwierdził: 
„Byłoby błędem uważać, iż z Ro 
sją Radzfecką nie można uregu­
lować żadnej sprawy, jeśli nie zo 
staną uregulowane wszystkie 
sprawy lub dopóki nie zostaną 
one uregulowane. Uregulowa­
nie dwóch lub trzech trudnych 
kwestii byłoby dużym osiągnię­
ciem dla każdego miłującego po 
kój kraju".

Churchill również słusznie pod 
kreślą od dawna głoszoną przez 
Związek Radziecki tezę o możli­
wości pogodzenia wymogów bez­
pieczeństwa ZSRR z bezpieczeń­
stwem Europy zachodniej. Taka 
jest płaszczyzna porozumienia we 
wszystkich sprawach. Są jednak 
czynniki, które to porozumienie 
utrudniają. Jakie to są czynniki?

Przebieg rokowań w Panmun- 
dżorr'wywołał poważny niepokój 
nie tylko wśród setek milionów 
ludzi miłujących pokój, ale rów­
nież wśród większości rządów 
państw kapitalistycznych. Albo 
wiem, podczas gdy strona kore- 
ańsko-chińska stworzyła wszyst­
kie warunki dla natychmiastowe­
go przerwania działań wojennych 
i dla podpisania rozejmu, generał 
amerykański Harrison usiłuje 
przekreślić nawet te decyzje, co 
do których osiągnięto już poro­
zumienie, a lotnictwo amerykań­
skie wzmogło bestialskie bombar 
dowanie Pbenianu i innych miast 
i wsi koreańskich, jak również 
miast chińskich.

W obecnej chwili nie ma- do­
słownie żadnego rządu — z wy­
jątkiem rządu USA — który, by 
nie wyrażał głośno niezadowole­
nia ze stanowiska zajmowanego 
przez generała Harrisona w Pan- 
mundżon. Jest to bowiem niewąt­
pliwie sprawa pierwszorzędnego 
znaczenia nie tylko dla stron wal 
rżących, ale również dla sprawy 
pokoju w ogóle.

Następną sprawą, omówioną 
przez „Prawdę“ jest sprawa nie­
miecka, którą Churchill nazwał 
dominującym problemem Europy. 
„Jednakże — stwierdza „Prawda“ 
— poglądów Churchilla na to za­
gadnienie nie można w żaden spo 
sób potraktować jako wyrazu rze­
czywistych dążeń do uregulowa­
nia wspomnianego „dominujące­
go" problemu międzynarodowego“. 
Bo, istotnie, trudno nazwać dąże­
niem do uregulowania tego pro­
blemu pragnienie Churchilla u- 
trwalenia rozbicia Niemiec, wy­
rzekanie się 'zawartych porozu­
mień, w których opracowaniu sam 
brał udział. A już zdumienie mu­
si wywołać próba Churchilla | 
wskrzeszania upiorów układu lo

wanie Niemiec oznacza odbudo-jgo_„
będącym | wanie ogniska niebezpieczeństwa j dzynarodowych,

Rzecz charakterystyczna — 
propozycja Churchilla podobnie 
zresztą jak krytyka stanowiska 
Harrisona w Panmundżon wy­
wołała gwałtowną reakcję w ko­
łach rządowych USA. Przez sze-

Narody Europy nie mogą zgo­
dzić się i nie zgodzą się z poli­
tyką, wyrażoną przez Churchilla, 
który, pomijając układy pocz­
damskie, kładzie nacisk na sprze
czne z tymi układami i z ukła 
dem anglo-radzieckim z 1942 ro­
ku i z interesem pokoju — zobo­
wiązania rządu brytyjskiego wo. 
bec Adenauera. Polityka Chur­
chilla w sprawie niemieckiej 
wzbudza również sprzeciw naro­
du brytyjskiego, dla którego im­
perializm niemiecki jest nie­
mniej groźny, jak dla innych na­
rodów Europy.

Poważne obawy również w na­
rodzie brytyjskim wzbudziło po­
minięcie przez Churchilla tak 
istotnego w całej sytuacji między­
narodowej problemu, jak sprawa 
dopuszczenia przedstawicielstwa 
Chin Ludowych, półmiliardowe- 
go narodu do ONZ, do udziału 
w pracach Rady Bezpieczeń­
stwa.

Omawiając podstawowe sporne 
kwestie, Churchill wysunął, jak 
wiadomo, sugestię odbycia kon­
ferencji wielkich mocarstw na 
najwyższym szczeblu. „Nie moż 
na — pisze „Prawda“ — nie 
podkreślić doniosłości propozycji 
przedstawionej przez Winstona 
Churchilla, który, jak widać, o- 
piera się na doświadczeniu bez­
pośrednich kontaktów między czo 
łowymi mężami stanu w niedaw­
nej przeszłości. Ożywione, pozy­
tywne oddźwięki na propozycję 
Churchilla w wielu krajach świa 
ta potwierdzają jej znaczenie". 
Przy czym, jak -stwierdza „Praw­
da“, Churchill dzięki swemu bo­
gatemu doświadczeniu uniknął 
błędu niektórych polityków, któ­
rym wydaje się, że można „dyk­
tować drugiej stronie i to jeszcze 
takiej stronie jak Związek Socja 
listycznych Republik Radziec­
kich, wstępne warunki porozu­
mienia w spornych zagadnieniach 
międzynarodowych“. Takie stano 
wisko oczywiście nie sprzyja- 
rozładowaniu, a wręcz przeciw­
nie może doprowadzić do dalsze-

reg dni jphurchill i deputowani 
Izby Gmin, popierający jego pro 
pozycję, byli przedmiotem bru­
talnych, a często wręcz ordynar­
nych _ ataków ze strony prasy i 
niektórych polityków amerykań­
skich. Z niezwykłą jaskrawością 
wystąpił przy tej okazji cały ze

ności w tej sprawie w społe­
czeństwie radzieckim oraz w ko­
łach międzynarodowych, bronią­
cych pokoju“. Mowa tu o pro­
jektowanej na Bermudach kon­
ferencji trzech mocarstw zachód 
nich. Celem tej konferencji, jak 
wskazywała to niejednokrotnie 
prasa zachodnia, jest opracowa­
nie jakiejś wspólnej linii w ce­
lu przedstawienia jej Związkowi 
Radzieckiemu. Oczywiście było­
by to cofnięciem od ducha pro­
pozycji Churchilla, gdyż konfe­
rencja wielkich mocarstw, „jeśli 
chodzi o udział w niej ZSRR,___________  ̂ „ J -

spół sprzeczności anglo-amerykań j mogłaby się odbyć jedynie w tym
skich. Ale, oczywiście, Departa­
ment Stanu USA nie mógł zlek­
ceważyć powszechnej opinii i po 
wielu dniach wydał komunikat,, 
wyrażający zgodę rządu USA na 
proponowaną przez Churchilla 
konferencję.

Jednakże znów sięgnięto do 
starej, ogranej i jakże naiwnej 
koncepcji „wstępnych warun­
ków“, „aktów dobrej woli 
ZSRR“, aczkolwiek Związek Ra­
dziecki ma już za sobą 35 lat do 
wodów swej polityki pokoju i 
współpracy między narodami nie 
zależnie od ich systemów poli­
tycznych. Leninowsko - stalinow 
ska teza o możliwości współistnie 
nia dwóch systemów jest funda­
mentem, na którym opiera się 
m. in. oświadczenie rządu ra­
dzieckiego, że w stosunkach mię­
dzynarodowych nie ma spraw nie 
rozwiązalnych, że wszystkie spra 
wy można rozwiązać bez ucieka-

wypadku, gdy strony gotowe hę 
dą do konferencji bez żadnych 
ustalonych poprzednio żądań.“

Stanowisko rządu radzieckie­
go, dążącego konsekwentnie do 
usunięcia przyczyn napięcia mię 
dzynarodowego, znajduje pełne 
poparcie narodów świata, walczą 
cych o pokój. Walka narodów 
przyniosła już poważne sukcesy. 
Dziś przed bojownikami pokoju, 
również przed narodem polskim, 
stoi zadanie podwojenia wysił­
ków w walce o współpracę, o 
przyjaźń między narodami, o 
przeprowadzenie rokowań w du­
chu pokojowego rozstrzygania 
problemów spornych, o zawarcie 
Paktu Pokoju.

Brygada nasza osiąga przecięt­
nie 228 do 240 proc. normy przy 
wykonywaniu robót ślusarsko- 
wyposażeniowych na statkach i 
w warsztacie ślusarni wyposaże­
niowej Stoczni Gdańskiej. Tra­
dycje brygady, noszącej imię 
Stachanowa, nakazują przodowa­
nie w produkcji i w pracy spo­
łecznej, toteż wszyscy członkowie 
brygady starają się być godnymi 
jej miana. Dlatego obecnie, gdy 
w'Stoczni Gdańskiej toczy się 
dyskusja na temat systemu norm 
i płac, który w wyniku wzrostu 
wydajności pracy, stosowania no 
wych zdobyczy techniki w pro­
dukcji okrętów oraz podniesienia 
kwalifikacji zawodowych stocz­
niowców stał się przestarzały, 
niesłuszny i demobilizujący •— i 
my również postanowiliśmy za­
brać głos w tej dyskusji.

Oto kilka przykładów wskazu­
jących na to, że nasze dotychcza­
sowe normy są już niesłuszne, że 
już nie mobilizują. Bardzo często 
otrzymujemy zlecenie na wyko­
nanie skrzynek na części zapaso 
we z przeznaczeniem na nowe 
jednostki. Przy wykonywaniu 
skrzynek najsprawniejsi członko 
wie brygady Łukasik i Zakrzew­
ski osiągają przeszło 200 proc 
normy, najmniej sprawni człon­
kowie brygady — 150—160 proc. 
normy. Przy wykonywaniu za­
wiasów do drzwi lekkich jedni i 
drudzy osiągają bez wysiłku 225 
proc. normy. Podobnie ma się

;zerwca rozpocznie się
d o ro czn y spis rolny

WARSZAWA PAP. Planowa
nia się do argumentów siły. w gospodarka w rolnictwie wyma-
drodze wzajemnego porozumie­
nia.

Innego zdania są ci politycy a- 
merykańscy, którzy formalnie go 
dząc się na porozumienie, zaraz 
potem tę zgodę przekreślają. Jak 
stwierdza „Prawda“ już w pierw 
szej wypowiedzi Eisenhowera by 
ły punkty sprowadzające do ze­
ra zapowiedź gotowości udziału 
rządu USA w wysiłkach zmierza 
jących do utrwalenia pokoju.

Obecnie — jak wskazuje 
„Prawda“ — „pojawiły się już sym 
ptomy, które nie mogą nie wy­
wołać uczucia zaostrzonej czuj-

Przed lii WoiewódzMm Zlotem

K o re sp o n d e n ci w iia ją  Z ło i  
p o d e jm o w a n ie m  zo b o w ią za li

Wiadomość o zwołaniu III Wojewódzkiego Zlotu Koresponden­
tów prasy Wybrzeża spętkała się z żywym oddźwiękiem wśród 
kilkutysięcznej rzeszy korespondentów robotniczych i chłopskich 
województwa gdańskiego.

Do komitetu organizacyjnego oraz do poszczególnych redakcji 
napływają od korespondentów zobowiązania, którymi pragną oni 
uczcić Zlot, dać wyraz swojej postawie w lualce z tym wszystkim, 
co opóźnia budowę podstaw socjalizmu w naszym kraju.
Wartościowe zobowiązania pod­

jęli dla uczczenia Zlotu członko­
wie klubu korespondentów Za­
kładów Naprawczych Taboru Ko 
lejowego na Zawiślu.

Korespondent tow. S. Stępczyń 
| ski zobowiązał się skrócić o 3 
dni wykonanie 500 rączek do in- 
żektorów parowozowych, tow. W 
Rzeźni czak wymaluje poza nor­
malną pracą tokarnię, a tow. tow. 
M. Gromadzki, J. Szuflita i W, 
Jakman postanowili do Zlotu po 
większyć o 5 osób liczbę członków 
klubu.

„Dział szkolenia okrętowego 
Stoczni Gdańskiej — pisze kore­
spondent W. Makulski — prowa­
dzi wspólnie z działem obsługi 
dźwigarów i suwnic dwa kursy 
zawodowe. Jeden dla zaawanso­
wanych dźwigowych i drugi dla 
niewykwalifikowanych w tej dzie 
dżinie robotników. Na kursy u- 
częszcza 49 osób, w tym 17 ko­
biet.

Jako kierownik kursu i wykla 
idowca zobowiązuję się dla uczczę

, , , . , , , ; nia III Wojewódzkiego Zlotu Ko
tvainenskiego, który swego czasu ;respondentów' dołożyć wszystkich 
rozwiązał ręce agresywnemu nu-| siłi aby podnieść na wyższy po- 
utaryzmowi niemieckiemu i który zjom kwalifikacje przyszłych
tym samym stał się jednym z waż 
nych czynników przygotowują­
cych agresję hitlerowską i drugą 
wsjnę światową.

Stanowisko rządu radzieckiego 
w sprawie problemu niemieckie­
go jest jasne i niedwuznaczne. 
Stanowisko rządu radzieckiego 
opiera się na historycznych doku­
mentach międzynarodowych pod­
pisanych w Jałcie i Poczdamie, 
w których opracowaniu Churchill 
brał udział, a o których obecnie 
nawet nie wspomniał.

Dia narodu polskiego, któremu 
uchwały poczdamskie dały nie 
tylko sprawiedliwe granice, ale 
również granice, które nie dzielą, 
ale łączą go z narodem niemiec­
kim — czego dowodem fest co­
raz bardziej zacieśniająca się 
współpraca i przyjaźń między o- 
bu narodami — jest jasne, że 
zjednoczenie Niemiec na podsta­
wach demokratycznych — to 
Istotny warunek utrwalenia po­
koju. Natomiast, jak słuśżnie to 
Stwierdza „Prawda", rózczłońko-

dźwigowych, aby kursy ukończy 
li wszyscy słuchacze z pomyśl­
nymi wynikami. Postanawiam po 
nadto, że będę brał aktywniejszy 
niż dotychczas udział w walce o 
jak największą wydajność pra­
cy, ulepszenie metod pracy i jej 
organizacji“.

Korespondent Kowalski z Pre­
zydium PRN w Kartuzach dla 
uczczenia Zlotu powiększy do 
dnia 31 maja br. sieć korespon­
dentów na wsi.

Ponadto postanawia on bardziej 
jeszcze popularyzować, za pośred 
nictwem gazety, przodujące spół­
dzielnie produkcyjne, PGR, przo 
downików pracy i aktywistów 
społecznych, oddających wszyst­
kie swe siły wielkiemu dziełu 
przebudowy naszej wsi.

* * *
Korespondent tow. PusteJniaŁ z 

budowy nr 168 GPZB pisze:
„W ubiegłym tygodniu na na­

szej budowie ułożyliśmy z kole 
gami 30 m Sześć, betonu z ma­
teriału. który uznany został za

zmarnowany. Obecnie, dla uczczę 
nia Zlotu postaram się ze swoimi 
towarzyszami pracy ułożyć jesz 
cze więcej betonu z materiału po 
rozsypywanego w czasie trans­
portu.

Poza tym postanawiam do dnia 
Zlotu przyciągnąć do współpra­
cy z gazetą 1 korespondenta“.

ga dokładnego i corocznego usta 
lania rozmiarów produkcji rol­
nej, jej wzrostu i kierunków roz 
wolowych. Poznanie tych waż­
nych czynników planowania go­
spodarczego umożliwia spis rol­
ny, przeprowadzany co roku na 
podstawie rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 2 sierpnia 
1949 roku. Zgodnie z uchwałą 
Prezydium Rządu z kwietnia br., 
tegoroczny spis rolny odbędzie 
się w terminie, od 5 do 10 
czerwca.

Wzorem lat ubiegłych, spisem 
rolnym objęta zostanie cała po­
wierzchnia gruntów według użyt 
kowania i rodzajów zasiewów, 
jak również zwierzęta gospodar­
skie. Wyniki spisu rolnego słu­
żyć będą przede wszystkim do 
zaplanowania dalszej, jak naj­
skuteczniejszej pomocy państwa 
dla rolnictwa w zakresie: nasion 
kwalifikowanych, nawozów sztu­
cznych, narzędzi i maszyn rol­
niczych. Wyniki spisu pozwolą 
również m. in. opracować plany 
rozbudowy sieci ośrodków maszy 
nowych i placówek handlu uspo 
łecznionego na wsi oraz aparatu 
służby weterynaryjnej.

Zgodnie z dekretem z 1946 ro­
ku wszelkie dane, udzielane 
przez chłopów przy spisie, zabez­
pieczone są tajemnicą i służyć 
będą jedynie do celów statystycz 
nych.

Za właściwe i terminowe prze­
prowadzenie spisu rolnego odpo­
wiedzialne są prezydia rad naro­
dowych, które powołały już peł­
nomocników spisowych na groma

Z przebiegu dostaw ziemniaków na Wybrzeżu
Do 23 bm. włącznie plan skupu 

ziemniaków w naszym wojewódz­
twie zrealizowany został zaledwie 
w 24,3 proc. Pierwsze miejsce — 
49,8 proc. wykonania planu do­
staw ziemniaków—zajmuje Koście

powiaty umieszczone w dolnej 
części wykresu. Są to: Malbork, 
Lębork, Kwidzyn, Tczew, Sztum 
i Gdańsk. Te właśnie powiaty 
przede wszystkim załamują woje­
wódzki plan skupu ziemniaków.

dy, gminy, miasta, powiaty i wo 
jewództwa oraz gminne i powia­
towe komisje spisowe. Spisu roi 
nego w gromadach dokonają soł 
tysi przy pomocy aktywu gro­
madzkiego. a w miastach — spe­
cjalnie powołani do tego rachmi­
strze. W okresie od 5 do 10 czerw 
ca obejdą oni poszczególne gospo 
darstwa rolne oraz osoby 1 insty 
tucje posiadające zwierzęta go­
spodarskie i — opierając się na 
udzielonych im informacjach — 
dokonają .spisu. Informacji tych 
nie będzie się kontrolować przez 
dokonywanie pomiarów, ani przez 
sprawdzenie w obejściu.

W spółdzielniach produkcyj­
nych spis przeprowadzą zarządy 
spółdzielni, a w gospodarstwach 
państwowych — kierownicy go­
spodarstw.

Sprawne i właściwe przeprowa­
dzenie tegorocznego spisu rolnego 
zależy przede wszystkim od świa 
domej, obywatelskiej postawy o- 
gółu chłopów, wyrażającej się w 
udzielaniu dokładnych, zgodnych 
z prawdą odpowiedzi na pytania, 
zawarte w formularzach spiso­
wych. W tym celu prezydia rad 
narodowych przy jak najczyn- 
niejszym udziale komisji spiso­
wych prowadzić będą wśród chło 
pów akcję wyjaśniającą zadania 
spisu rolnego. _

Oświadczenie 
kanadyjskiemu ministra 
spraw zaqranicznydi
NOWY JORK PAP. Jak dono­

szą z Ottawy, kanadyjski mini­
ster spraw zagranicznych Pear- 
son wygłosił przemówienie, w 
którym stwierdził, że Kanada po 
winna rozważyć sprawę uznania 
Chin Ludowych, „skoro tylko doj 
dzie do honorowego zakończenia 
Wojny w Korei“. Pearson dodał: 
„Sądzę, że nadchodzi czas, kiedy 
będziemy musieli realistycznie o- 
cenić fakty“.

rzecz przy wykonywaniu zacze­
pów do zamków. A jest jeszcze 
szereg robót, na które normy są 
tak luźne, że z łatwością wykonu 
jemy je w 300 proc. Natomiast 
nie mogę sobie przypomnieć u 
nas takiej normy,, której nie moź 
na by wykonać. Słyszałem, że 
np. w wydziałach kadłubowych 
istnieją takie normy, oczywiście 
jako wyjątki. U nas nawet tych 
wyjątków nie ma. Wszystkie nor 
my są zaniżone.

Chciałbym przy tym zwrócić 
uwagę na fakt, że w naszej bry­
gadzie wydajność pracy utrzymu 
je się na jednakowym poziomie 
od okresu realizacji czynu zloto­
wego, a więc blisko rok czasu. 
Zrozumieliśmy obecnie, że źródła 
tego zastoju tkwią w błędach sy 
stemu norm, który nie mobilizo­
wał nas już do dalszej walki o 
podnoszenie wydajności pracy, a 
wręcz przeciwnie, hamował ten 
wzrost, osłabiał naszą inicjatywę 
w dziedzinie usprawniania orga­
nizacji produkcji.

Członkowie naszej brygady do 
szli do wniosku, że obecnie nad­
szedł właściwy czas, aby zrewido 
wać nasz dotychczasowy system 
norm i płac, że trzeba zaostrzyć 
w pewnym stopniu normy.

Jestem głęboko przekonany, że 
przyczyni się to tylko do dalsze­
go podniesienia wydajności pra­
cy w naszej brygadzie, stworzy 
dla nas nowe bodźce do dalszej 
walki o przyspieszenie produkcji, 
o przedterminowe realizowanie 
naszych zadań w dziedzinie wy­
posażenia okrętów.

Wzywam wszystkich ZMP-ow- 
ców i młodych robotników Stocz 
ni Gdańskiej do wnikliwego prze 
analizowania realności norm, któ 
rymi posługują się w pracy i wy 
suwania odpowiednich wniosków 
celem przyśpieszenia zmiany do­
tychczasowego niesłusznego już-i 
przestarzałego systemu norm i 
płac.

JÓZEF MALUK
k ie ro w n ik  m łodzieżow ej b ry g ad y  
im . S tach an o w a w  ślu sarn i w ypo­

sażeniow ej S toczni G dańsk ie j

W.8%
s m 29.9%

W '*  25.6%

KOŚCIE- STAROGARD KARTUZY FLBL4G 
-R7YNA

WEJHE­
ROWO

MALBORK LĘBORK KWb TCZEW SZTUM GDAŃSK 
' .DZYŃ

/cie do Moskwy 
liiiukiskieyo ministra 

zdrowia
MOSKWA PAP. W dniu 25 

maja br. do Moskwy przybyła 
minister zdrowia Indii R. A. 
Kaur, która zapozna się z syste­
mem ochrony zdrowia w ZSRR.

Komunikat
Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej

M inis ters tw o  P ra c y  i  O pinki Spo- 
łecznej p o d a je  do w iadom ości, że: 

P aństw ow e gospodarstw a ro lne 
p rzy jm ą  n a ty ch m ias t każdą  ilość ro ­
bo tn ik ó w  n iew ykw alifik o w an y ch  (mez 
czyzn i  kob ie ty ) z te re n u  całego k r a ­
ju  do p ra c y  sta łe j i  sezonow ej na  
te re n ie  w ojew ództw : koszalińskiego, 
szczecińskiego, gdańsk iego , o lsz tyń ­
skiego, opo lsk iego , w rocław sk iego  i 
zielonogórskiego.

C e n tra ln y  Z arząd  L asów  P ań stw o ­
w ych  z a tru d n i n a ty c h m ia s t robo tn i­
ków  n iew y k w alifik o w an y ch  (m ężczyzn 
1 kob ie ty ) z te re n u  całego k ra ju  p rzy  
robo tach  leśnych  (w yrąb  i zalesianie) 
na te re n ie  w ojew ództw a b ia ło sto ck ie ­
go. o lsz tyńsk iego , koszalińsk iego , sta - 
linogrodzkiego, szczecińskiego, w ro c­
ław skiego  i z ielonogórskiego.

Z jednoczen ie  B udow nic tw a P rz em y ­
słow ego N ow a H u ta  za tru d n i n a ty c h ­
m iast robotników" n iew ykw alifikow a­
nych  (m ężczyzn i  kob ie ty ) o raz  w y ­
kw alifik o w an y ch  (m u rarzy , cieśli, 
zb ro ja rzy , b e ton iarzy ) z województw*: 
b iałostock iego , w arszaw skiego , b y d ­
goskiego, k ieleck iego , lubelskiego, 
k rakow sk iego , poznańsk iego  o raz  z 
W arszaw y i Łodzi do p ra c y  p rz y  b u ­
dow ie N ow ej H uty .

S ta linogrodzk ie  P rzem ysłow e Z je d ­
noczen ie  B u dow lane z a tru d n i n a ty c h ­
m iast ro b o tn ik ó w  n iew y k w alifik o w a­
n y ch  (m ężczyzn i kob ie ty ) z w o je ­
wództwa sta linogrodzk iego , k ie leck ie ­
go i łódzkiego do p racy  na  tererfie 
wo jew ództw a sta linogrodzk iego .

P o d e jm u jący  p ra c ę  m a ją  zag w aran ­
to w an e  zak w a te ro w an ie  w  ho te lach  
robd tn iczych .

Zgłaszać n a leży  się do najb liższego 
R e fe ra tu  Z a tru d n ien ia  P re zy d iu m  Po 
w ia to w ej lub  M ie jsk iej R ady  N arodo­
w ej, k tó ry  udzie la  szczegółow ych in­
fo rm acji w  sp raw ie  w aru n k ó w  p racy  
i p łacy  o raz  w y d a je  sk ie row an ia  i bez 
p ła tn d  b ile ty  na  p rze jazd  do m iejsca  
p racy .

PRACUJĄ POD HASŁEM „JA Iłem Buddą, którzy już swe zaiiania

rzyna. Na drugim miejscu jest 
Starogard, który zrealizował plan 
w 31,4 proc. i na trzecim — Kar­
tuzy.

Najsłabsze Wyniki w realizacji 
planu dostaw ziemniaków mają

Wzmożenie tempa dostaw w po­
wiatach pozostających w tyle, nad 
robienie zaległości, jest pilnym 
nakazem chwili. Trzeba więcej u- 
wagi poświęcić realizacji dzien­
nych planów skupu!

NIE WYPUSZCZĘ BRAKU"
W o sta tn ich  d n iach  do p ra c y  pod 

hasłem : „ J a  nie w ypuszczę b ra k u “ 
p rzy stąp iły  b ry g ad y  p rzeład u n k o w e z 
W ydziału I II  p o rtu  gdańskiego. P ra ­
cu jąc  pod ty m  hasłem  postaw iły  one 
sobie za  zadan ie  b ezusterkow o  ob­
sługiw ać s ta tk i.

W dn iu  2.3 bm . ro b o tn ic y  z b ry g ad  
n r  31 Jó z efa  Choszcza, n r  32 Ja n a  
G itle ra  i n r  34 L eo n ard a  K onow al- 
skiego zam eldow ali o obsłużeniu  
nierw śzego ^ s ta tk u  pod ty m  hasłem . 
Dzięki p rzem y ślan e j i dobrze zo rg a­
nizow anej p racy  ro b o tn ic y  obsłużyli 
bezusterkow o s ta te k  ..E lensbourg“ , zy 
sk u ją c  156 roboczogodzin  n a  czasie.

WYKONALI MIESIĘCZNY PLAN 
POŁOWÓW W 102 PROC.

Ja k  pisze k o re sp o n d en t L. IJsarek  
— ry b acy  „A rk i“  z bazy n a  H elu za ­
m eldow ali w dn iu  23 bm . o w ykonaniu  
w 102 p roc. m iesięcznego p lan u  poło­
wow ego. Spośród załóg te j  bazy  n a  
czoło w  rea lizac ji p lanu  w ysu n ę li się 
ry b a c y  z „Ody 159“ z  szyprem k&yó*

(m ajow e w ykonali w  169,1 proc. 
j N a narad z ie , k tó ra  o dby ła  się w  ba- 
|z ie , ry b a c y  zobow iązali się do końca 
i bm . p rzek roczyć o 20 p roc. p lan  m a-
| jo wy.

DUMNY MELDUNEK
i Załogi po g łęb ia rek  P o lip “ , ’ „L ucy- 
| fe r“  i „ In ż . W enda“ p ierw sze  spo ­
śród  załóg zespołów  czerp a ln y ch  w 
P ItC iP  zam eldow ały  o w ykonan iu  
w 100 proc. m ajow ego p lan u . Sukces 
te n  zapew niła  załogom  o fia rn a  w a l­
ka o rea lizac ję  zobow iązań d ługo­
okresow ych .

NIEWYKORZYSTANY DŹWIG
W dn iu  4 bm . zgodnie z po lecen iem  

k ie ro w n ik a  re jo n u  p o r tu  gdańskiego 
— pisze nąsz k o resp o n d en t M. O pa­
la  — oddział s iln ikow o-szku tn iczy  
po rtu  w ypożyczył działow i ek sp lo a ta ­
c ji dźwig, u zg ad n ia jąc , że n a jd łu że j 
po 5 d n iach  hedzie  on zw rócony. Mi­
ncie  je d n a k  od tego  czasu 20 dn i. a  
dźw igu n ie  zw rócono. J a k  sic okaza­
ło dźw ig do d n ia  20 bm . s ta l n ie w y ­
k o rzy stan y , gdyż tow arzysze  z eks­
p lo a tac ji n ie  p rzygo tow ali d la  niego 
w aru n k ó w  do uiacy.
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Niech nasze doświadczenia 
pomogą w upowszechnieniu czytelnictwa

r

Kiedy w roku 1949 obejmowa­
łem kierownictwo biblioteki fa­
brycznej przy Zakładach Mecha­
nicznych im. gen. Karola Świer­
czewskiego w Elblągu, miałem po 
ważne wątpliwości, czy podołam 
temu odpowiedzialnemu zadaniu.

Będąc na kursie dla biblioteka­
rzy, zrozumiałem jak olbrzymią 
rolę mają oni do spełnienia w 
walce o wzrost świadomości ludzi 
pracy, o podniesienie ich pozio­
mu kulturalnego i kwalifikacji za 
wodowych.

Sytuacja była trudna. Niewiel­
ki księgozbiór biblioteki był w 
dużej części rozwleczony przez 
niesumiennych czytelników, bi­
blioteczka techniczna nieuporząd. 
kowana, a co najgorsze — w ra­
dzie zakładowej i kierownictwie 
zakładów brak było zrozumienia 
dla popularyzacji czytelnictwa.

Wiedziałem jednak, że nie wol 
no mi opuszczać rąk. Przekona­
łem się na swoim własnym przy 
kładzie, co może dać czytanie 
książek. Nie posiadam specjalne­
go wykształcenia, ale jak sięgnę 
pamięcią, książka zawsze poma­
gała mi w rozwiązywaniu niezro 
zumiałych spraw. Dzięki ciągłe­
mu, systematycznemu czytaniu 
zdobyłem już pewną wiedzę.

Pzystępując do pracy bibliote­
karskiej rozpocząłem od uporząd 
kowania księgozbiorów. Zaprowa 
dziłem księgę inwentarzową i ka 
talog działowy. Wszcząłem też 
starania o powiększenie księgo-

MIECZYSLAW WĄSIK
bibliotekarz Zakładów Mechanicznych 

im. gen. K. Świerczewskiego

zbioru. Obecnie nasza biblioteka 
liczy przeszło i  tysiące tomów, 
a oprócz tego posiadamy punkty 
biblioteczne w jednym z oddalo­
nych działów fabrycznych i w ho 
t,cl ach robotniczych.

Drugą ważną dla rozwoju czy­
telnictwa w naszych zakładach 
sprawą było powołanie 7-osobo- 
wej rady bibliotecznej, w której 
skład weszli najaktywniejsi czy­
telnicy — robotnicy, inżyniero­
wie, technicy i pracownicy admi­
nistracyjni. Przewodniczącym ra 
dy został odbiorca techniczny 
działu mechanicznego tow. Rosik, 
a członkami ob. ob. inż. Rosnow- 
ski, pracownik administracji Jan­
kowski, robotnicy Szalińska, Za­
borowska, Rogacz oraz ZMP- 
Owiec Strelau.

Wraz z radą biblioteczną roz­
poczęliśmy walkę o nowego czy­
telnika. Przystąpiliśmy do orga­
nizowania konkursów czytelni­
czych, wystaw książek, wywie­
szaliśmy w różnych działach pro 
pagandowe plansze. Powoli, sy­
stematycznie rosła liczba czytel­
ników naszej biblioteki, lecz 
wzrost ten w stosunku do Ilości 
pracujących w, zakładzie był cią­
gle jeszcze niewystarczający.

Wówczas wpadliśmy na po­
mysł, aby rozpocząć . propagowa­
nie czytelnictwa przez zakłado­
wy radiowęzeł. Zaczęliśmy opra­
cowywać krótkie, interesujące po 
gadanki o najbardziej wartościo­
wych książkach, czytać wyjątki 
z nich, pokazywać jakie korzyści 
daje książka naszym najaktyw­
niejszym czytelnikom. Wykorzy­
stywaliśmy również i dalej wy­
korzystujemy lamy naszej gaze­
ty zakładowej „Na Warcie Po­
koju“ dla popularyzacji czytel­
nictwa.

Zmieniliśmy z czasem metodę 
urządzania wystaw. Zamiast wy­
staw ogólnych, rozpoczęliśmy u- 
rządzać tematyczne wystawy ksią 
żek. Raz była to np. wystawa 
książek potrzebnych dla pozna­
nia podstaw marksizmu -  łeniniz 
mu, innym razem —- poświęco­
nych racjonalizacji i szybkościo­
wemu skrawaniu itp.

W bibliotece i halach fabrycz­
nych zaczęliśmy też ogłaszać po­
radnik —■ „Co warto przeczytać?"

Teraz kładziemy szczególny na 
cisk na pogłębienie czytelnictwa, 
na poznanie zainteresowań czytei 
ników i nadanie im właściwego 
kierunku.

Dlaczego w gminie Straszewo
źle jest z dostawami ziemniaków ?

Opieszałość i beztroska aktywu demobi!izu[e chłopów
Ob. Maria Gierka, referent w 

gminnej delegaturze powiato­
wego pełnomocnika Ministerstwa 
Skupu w Straszewie, pow. sztum 
skiego, sypie cyframi jak z ręka 
wą. Szybko podaje nazwiska za­
legających z dostawami zlemnia 
ków i rozmiary zaległości.

Gminna delegatura wysłała do 
wszystkich chłopów zawiadomię 
r.ia, a następnie upomnienia, 
wzywające do ostatecznego roz­
liczenia się z dostaw ziemnia­
ków. Ob. Maria Gierka ma nawał 
pracy. Od 15 marca, gdy delegat 
przeniesiony został na inne sta­
nowisko, je s t , ona jedynym pra­
cownikiem w gminnej delegatu­
rze. Dużo więc czasu zajmuje jej 
wykonanie prac biurowych, w 
teren do chłopów nie idzie zu­
pełnie. '

Konieczna jest w tej sytuacji 
pomoc ze strony Prezydium GRN, 
które jako organ władzy ludo­
wej, odpowiedzialne jest za wy­
konanie przez chłopów obowiąz­
ków, wynikających z dekretu o 
dostawie ziemniaków. Pomocy 
takiej jednak Prezydium GRN 
ob. Marii Gierce nie udziela, żą­
da tylko od niej sprawozdań i na 
tym koniec.

Kierowanie skupem ziemniaków 
za pomocą upomnień i zawiado­
mień nie daje należytego wyni­
ku I to jest właśnie jedną z 
przyczyn, dlaczego dostawy w 
gminie przebiegają opieszale. To 
warzysze z Prezydium GRN, jeż­
dżąc w teren w innych sprawach, 
ni» ruarrnpt.aia. że można i trzebanie pamiętają, że można 
przy tej okazji interesować się 
dostawą ziemniaków. ę

GRN w Straszewie omawiała 
na sesji w początkach kwietnia 
sprawę obowiązkowych dostaw 
ziemniaków. Nie zaakcentowano 
jednak wówczas konieczności oso 
bistego przodownictwa w dosta­
wach członków rady i sołtysów.
A przecież są jeszcze człon­
kowie rady, którzy mają 
zaległości, jak Wincenty Frą­
czak ze Straszewa, zalegający z 
4.810 kg ziemniaków, albo Teofil jaj:-
Majewski, radny i zastępca soł­
tysa w Trzcianie, zalegający ze 
150 kg. Oczywiście tacy „aktywi 
ści“ nie tylko że nie biorą udzia­
łu w indywidualnej agitacji, ale 
postawą swą wywierają ujemny 
wpływ na chłopów. Rezultat? W 
Straszewie wstrzymuje się od do 
staw 22 chłopów, a w Trzcianie 
— 30.

W dodatku Prezydium GRN za 
mierzą postawić sprawę dostaw 
ziemniaków na sesji rady dopie­
ro w końcu tego miesiąca.

Był okres, że w Straszewie 
ziemniaki napływały _ do punktu 
skupu szybciej, niż się to dziwę 
obecnie. Nie było to jednak za­
sługą towarzyszy ze Straszewa. 
Aktywiści z powiatu. którzy 
przez kilkanaście dni pracowali 
w tej gminie, podciągnęli plan w 
górę. Rozbita została wtedy te- 
oryjka, „że ziemniaków nie m a' 
Stanisław Guziór z Pierzchowic

zalegał z dostawą 770 kg. Tłuma­
czył się tym, że nie posiada ziem­
niaków. jednakże po rozmowie z 
aktywistą powiatowym, który wy 
tłumaczył mu szkodliwość jego 
postępowania i konsekwencje, ja­
kie mu grożą za łamanie dekretu 
ziemniaki u Guziora znalazły się 
i wywiązał się on ze swego obo­
wiązku.

Wypadek ■ ten nie nauczył jed­
nak niczego towarzyszy ze Stra­
szewa i poszedł po prostu w nie­
pamięć. A przecież świadczy on 
najlepiej, jak pozytywne wyniki 
może dać prowadzona należycie 
praca uświadamiająca.

Za mało uczestniczy w walce 
o skup ziemniaków również miej 
scowa gminna spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska“. Przez 3 dni 
zaledwie — i to tylko pojedyn­
czo —  pracownicy tej GS byli 
w gromadach. Nie dało to zresz­
tą większych rezultatów.

A teraz ostatnia, najważniejsza 
przyczyna, która powoduje, że 
skup ziemniaków w Straszewie 
przebiega opieszale: dostawami 
nie zajmuje się Straszewska orga 
nizacja partyjna. W samym Stra 
szewie 4 członków partii nie wy­
wiązało się z dostaw kartofli, w 
Pierzehowicaeh — 2 i w Trzcia­
nie —- 3. Dlaczego sprawa ta nie 
Została dotychczas uregulowana? 
Rzekomo dlatego, że „nie ma se­
kretarza Komitetu Gminnego 
PZPR“. Ale jest przecież Komitet 
Gminny, są gromadzkie organi­
zacje partyjne, które powinny 
zainteresować się, jak ich człon­
kowie wypełniają obowiązki wo 
bec państwa i jak mobilizują do 
tego bezpartyjnych. O braku te­

go zainteresowania, a zarazem o 
słabej pracy partyjnej, świadczy 
fakt, że członek partii Tadeusz 
Posim ze Straszewa ukarany zo­
stał grzywną w wysokości 450 zł,' 
a konsekwencji partyjnych wo­
bec niego nie wyciągnięto.

Oto kilka uwag o przyczynach 
powolnego tempa dostaw ziem­
niaków w gminie Straszewo. Po­
prawa nastąpi wtedy, gdy dotych 
czasowy styl pracy organizacji 
partyjnych i aktywu gminnego 
ulegnie zmianie. Musi to nastą­
pić jak najszybciej.

W. K.

W wyniku stałych indywidual­
nych rozmów z czytelnikami, ana 
łiz-y czytelnictwa, prowadzonej w 
różnych wydziałach zakładów 
przez księgonoszy, potrafiliśmy 
niejednemu człowiekowi pomóc 
w nauce, a nawet w rozwiązaniu 
trudności fachowych.

Dla przykładu: Przyszedł kie­
dyś do naszej biblioteki ZMP- 
owiec, szlifierz Apolinary Gar­
nek. W rozmowie z nim dowie­
działem się, że chciałby przeczy­
tać coś z dziedziny szlifierstwa. 
W katalogach biblioteki technicz­
nej znaleźliśmy dwie książki — 
Łoskutowa „Sżlifierstwo“ i Try- 
lińskiego — „Szlifowanie“. Tow. 
Garnek przestudiował te książki 
i od tego czasu stał się przodują­
cym czytelnikiem naszej bibliote 
ki, a przy tym jest już pięcio­
krotnym przodownikiem pracy.

Wiele trudu sprawiło nam roz­
budzenie zainteresowania czytel­
nictwem w hotelach robotni­
czych. Organizowaliśmy tam wy­
stawy, konkursy i różne impre­
zy, ale jakoś nie dawało to wy­
niku. Zaczęliśmy wtedy urządzać 
wieczory dobrego czytania, po­
czątkowo z kilkoma, a następnie 
z coraz większą liczbą mieszkań­
ców hotelu. Wieczory te, uzupeł­
nione później dyskusjami recen- 
zyjnymi nad przeczytanymi książ 
kami, zdobyły nam i na tym trud 
nym terenie wielu czytelników.

Tak zorganizowana i prowadzo 
na praca dała wyniki. Liczba czy 
telników w bibliotece w roku bie 
żącym przekroczyła już 1.000 o- 
sób. Dziś z naszej biblioteki ko­
rzysta dziennie około 100 czytel- 

I ników i liczba ich stale rośnie.
W czasie trwania tegorocznych 

„Dni Oświaty, Książki i Prasy“ 
urządziliśmy w naszej bibliotece 
obok wystawy książek także kon 
kurs „Czy znasz autora“, który 
cieszy się dużą popularnością.

Na pewno czynimy w naszej 
pracy wiele jeszcze błędów, ma­
my też niemałe trudności. Orga­
nizacje masowe w naszym zakła­
dzie nie pomagają nam jeszcze 
dostatecznie, nie stworzyliśmy 
również dość szerokiego aktywu 
propagandzistów czytelnictwa. 
Cieszymy się jednak, że powoli 
likwidujemy nasze błędy i coraz 
lepiej będziemy wypełniać zada­
nia, które postaw iły .przed nami
— bibliotekarzami związkowymi
— partia i rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Nasi najlepsi korespondenci

Władysława Panele

Jest spawaczem Zakładów 
Napraw Samochodowych w El­
blągu. Współpracuje z redakcją 
od gi'udnia 1952 r. Pisze naj­
częściej o sprawach produkcyj­
nych, walczy o rytmiczne wyko 
nywanie planów, o socjalistycz­
ny stosunek do pracy.

Ob. W. Panek jest bezpartyj­
ną, ale w swoich koresponden­
cjach posługuje się po bolsze­
wicki! orężem krytyki, odważ­
nie piętnując brakorobów, bu­
melantów, sobiepanków.

Nie były to słowa bez pokry­
cia. Pracownicy Zakładów N a- 
prawczych Taboru Kolejowego 
na Zawiślu, gdzie tow. Szufiita. 
pracuje jako brakarz, mieli 
wkrótce możność przekonać się 
że występujące w zakładzie bra 
ki na skutek krytycznych korę 
spondencji tow. Szuflity, są sto 
pniowo likwidowane.

Tow. Szufiita pisząc kores­
pondencje pamięta o odpowie­
dzialności, jaka na nim ciąży. 
Dlatego tez jego notatki zawie­
rające Słowa krytyki czy po­
chwały są zawsze trafne.

Tow. Szufiita jest nie tylko 
przodującym korespondentem 
i aktywnym członkiem klubu 
korespondentów. Jest on rów­
nież aktywistą partyjnym.-su­
miennym pracownikiem oraz 
dobrym kolegą.

Jan Szufiita

Wypełniając w październiku 
1952 r. ankietę korespondenta 
„Głosu Wybrzeża“, na pytanie: 
„Dlaczego chcę być korespon­
dentem“ odpowiedział po pro­
stu: „Chcę również w ten spo­
sób przyczynić się do zrealizo­
wania planu, likwidacji biuro­
kratyzmu i bumelanctwa“.

V._______________

Helmut Rogock!
Współpracuje z redakcją od 

sierpnia 1952 r. Jest pracowni­
kiem fizycznym ZPGG w Gdy­
ni. Jest zdyscyplinowanym pra 
cownikiem i aktywnym agita­
torem partyjnym.

Jego korespondencje są zaw­
sze zwięzłe i treściwe, pokazu­
ją nie tylko osiągnięcia robot­
ników portowych, ale i wszel­
kie niedociągnięcia.

Największą troską otacza 
tow. Rogocki urządzenia porto 
we i maszyny, często podkreś­
lając w swoich koresponden­
cjach, że niedbalstwo i bezdusz 
ny stosunek kierownictwa od­
cinka czy też poszczególnych 
pracowników do mienia społe­
cznego utrudnia w wielkim 
stopniu wykonawstwo planu.

_____________________ J

Stoczniowcy yjdańscy otrzymali 
Ośrodek Wczasów Świątecznych w Goszynie

Niedzielny poranek swoją nie­
zdecydowaną pogodą nie bardzo 
zachęcał do wycieczki, lecz w po 
ciągu turystycznym Gdynia— Go 
szyn nie było wolnych miejsc. 
Przez cały czas podróży stocz­
niowcom dopisywał świetny hu­
mor. Wszystkie wagony roz­
brzmiewały wesołymi piosenka­
mi, - dźwiękami harmonii i man­
dolin..,

— Stacja docelowa Goszyn. 
Wysiadać!

Z przystrojonych zielenią, kolo 
rowymi proporczykami i transpa 
rentami wagonów wysypał się

wielobarwny tłum. Przeważnie]ją doskonałe warunki do odpo- 
młodzież, bo stocznia jest młoda. ] czynku „na łonie natury“.
Nie brak jednak i starszych. W * * *
tej chwili jakby na powitanie Orkiestra stoczniowców gra po-
śtoćzniowców zza chmur wyjrza­
ło słońce. Powitały je radosne o-
krżyki.

Droga prowadziła brzegiem roz 
ległego jeziora goszyńskiego. Po 
kilku minutach marszu przed 
stoczniowcami •wyłaniają się bu­
dynki ośrodka. Jest ślicznie poło­
żony. Jezioro budzi uzasadniony 
zachwyt entuzjastów sportu wio­
ślarskiego i pływackiego. Otacza 
jące ośrodek wzgórza, pokryte la 
sem i zielonymi łąkami, stwarza-

Śladem korespondencji z gminy Tczew-Wieś

Położyć kres niesłychanym wybrykom
Gmina Tczew-Wieś ma wielkie 

zaległości w obowiązkowych do­
stawach i w spłacie podatków. 
Zarówno Komitet Gminny par­
tii, jak i Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej dawno jtiż powin­
ny były przystąpić do energicz­
nej akcji, mającej na celu z jed­
nej strony uświadomienie chło­
pów o koniecznością wywiązania 
się z ciążących na nich obowiąz­
ków, z drugiej — zmuszenie opor 
nych do przestrzegania ludowej 
praworządności. Jak pojęli to zja­
danie kierownicy obu instancji, 
sekretarz KG tow. Jabłoński 3 
przewodniczący Prezydium GRN 
tow. I.isicki — dowiadujemy się z 
korespondencji tow. Edwarda Ma 
zurka, nadesłanej przed kilku 
dniami do naszej redakcji.

„Dnia 5 maja br, — pisze tow. 
Mazurek — sekretarz KG udał 
się do gromady Maleniu ̂  celem 
przeprowadzenia akcji uświada­
miającej wśród chłopów, zalega­
jących z dostawami dla państwa, 
Pracę swą rozpoczął W groma­
dzie od kompletnego... upicia się. 
Pot-Mii Chodzą«? od zagrody  do za*

grody kopał brutalnie w drzwi 
mieszkań i obsypywał obelgami 
mieszkańców. Tak wyglądała 
„praca uświadamiająca!1, przepić 
wadzońa w Maleninie przez tow. 
Jabłońskiego“.

Nie inaczej poczyna sobie prze 
wodniczący Prezydium GRN toW. 
Lisicki. „Dnia 29 kwietnia br. — 
informuje korespondent —- będąc 
w gromadzie Lubiszewo upił się 
on i o godz. 23 obchodził mieszka 
nia poszczególnych gospodarzy, 
pukał do okien i budził ludzi ze 
snu przy akompaniamencie pijać 
kiego śmiechu".

Informacje podane przez nasze 
go korespondenta nie tylko po­
twierdziły się całkowicie, ale 
przy badaniu ich w terenie w to­
ku rozmów z chłopami W gminie 
Tczew-Wieś wyszło na jaw, że 
wybryki tego rodzaju nie były 
odosobnione.
■ Sprawa jest skandaliczna. Bu­

dzie, którym partia i władza lu­
dowa powierzyły odpowiedzialne 
stanowiska, dopuszczają się wy­
bryków, przynoszących nieobli­
czalną szkody i  jak o ś  uchodzi itn

to przez dłuższy czas bezkarnie. 
Trzeba było dopiero alarmujące­
go sygnału korespondenta, aby 
sprawa wyszła na jaw.

Towarzysze z KP (Tczew i Pre­
zydium PRN nie wykazali w tym 
wypadku dostatecznej czujności. 
Mamy nadzieję, że teraz, gdy 
skandaliczne postępowanie sekre­
tarza KG i przewodniczącego Pre 
zydium GRN w gm. Tczew-Wieś 
zostało ujawnione, kierownictwo 
Komitetu Powiatowego i Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej, nie tylko wyciągną jak naj­
ostrzejsze konsekwencje wobec 
winnych, ale uczynią to w spo­
sób przykładowy. aby ludność 
przekonała się, że wszelkie tego 
rodzaju wybryki są i będą kara­
ne z całą surowością.

Likwidacja tej sprawy zgodnie 
z wymogami zasad naszej partii i 
ludowej praworządności, powin­
na zarazem przyczynić się do te­
go, aby chłopi opieszałej gminy 
zrozumieli również i własne błę­
dy i pośpieszyli z wykonaniem 
swych obowiązków wobec pań- 
StV;2>

że w czasie najbliższego liflopu 
przyjedzie właśnie tu — do Go- 
szyna.

Inni wypłynęli kajakami na je 
zioro. Jednym z entuzjastów spor 
tu kajakowego jest młody przo­
downik pracy ze ślusarni wypo­
sażeniowej — Józef Maluk. Szyb 
ko mknie jego kajak po gładkiej 
powierzchni jeziora..

Tymczasem na brzegu rozloko­
wali się amatorzy rybołówstwa. 
Uważnie obserwują pławiki wę­
dek, cierpliwie wyczekując chwi­
li, „kiedy zacznie brać“.

Cały ośrodek rozbrzmiewa 
gwarem, wesołymi piosenkami, 
dźwiękami harmonii. Na kilku bo 
iskach grają w siatkówkę. Orga­
nizatorzy ośrodka nie zapomnieli 
również o najmłodszych. Kilkana 
ście huśtawek i ześlizgów cieszy 
Się nie słabnącym powodzeniem 
dzieci.

Wiadomo, że świeże powietrze, 
woda i ruch zaostrzają apetyt. 
Nie było jednak trudności z jego 
zaspokojeniem. Sprawna obsługa 
bufetu i kuchni OZR szybko i 
zręcznie spełniała życzenia przy­
byłych ku ich zupełnemu zadowo 
leniu.

Pomyślano także i o miłośni­
kach, boksu. Przez głośniki, zain­
stalowane w kilku punktach moż

Ina"

witalnego marsza. Zbliża się mo 
ment uroczystego otwarcia „O- 
środka Wczasów1 Świątecznych" 
dla stoczniowców gdańskich w 
Goszynie. Plac przed głównym 
budynkiem Szczelnie wypełniony 
wczasowiczami. Z głośników roz­
legają się słowa organizatora par 
tyjnego KC PZPR w Stoczni 
Gdańskiej tow. Łukasiaka:

„Stoczniowcy, państwo ludowe 
ocenia waszą ofiarną pracę. Wy­
razem tego jest m. in. nieustan­
na troska' o sprawy bytowe sto­
czniowców, o stworzenie, im nie 
tylko coraz lepszych warunków 
mieszkaniowych w nowobudują- 
cych się domach, lecz i odpowied 
nich możliwości wypoczynko­
wych. Temu celowi ma służyć o- 
środek w Goszynie, gdzie w dni 
wolne od pracy będziecie mogli 
wypoczywać i nabierać sił do 
walki o nowe sukcesy produkcyj­
ne.“

Następnie przemawiał dyr. Ko- 
stuj, potem przewodniczący rady 
zakładowej tow. Podgajny, któ­
ry odczytał nazwiska nagrodzo­
nych dyplomami za wydajną pra 
cę przy budowie ośrodka. Alfons
Lubelski, Czesław' Różycki, Stani i.,_ u,,», , -. . ..

ku ogółu stoczniowców tej pla 
cówki.

Krótka uroczystość dobiega 
końca. Stoczniowcy rozpraszają 
się po terenie. Zwiedzają swój o- 
środek wczasowy, aby dobrze po 
znać każdy zakątek tej uroczej 
miejscowości, w  której spędzą 
niejedną niedzielę i niejeden 
dzień wolny od pracy. Oglądają 
Z uznaniem 40 czyściutkich przy­
tulnych pokoików, które umożli­
wią dłuższy pobyt w ośrodku. Bo 
gato zaopatrzony przez OZR bu­
fet i stołówka rozwiązują całko­
wicie problem wyżywienia. Wie­
lu  stoczniowców, zadecydow ało ,

Popołudniu obszerne podium w 
centrum ośrodka zapełniło się 
tańczącymi parami. A ci, dla któ 
rych zabrakło tam miejsca, „krę­
cili się“ wprost na trawie. Wśród 
tańczących par znalazł się rów­
nież mistrz Staruszkiewicz z żo­
ną. Alina Jakowlew, Genowefa 
Gruchała, Bolesław Napieraj 1 
wielu innych przodujących robot 
ników stoczni, którzy nie tylko 
umieją dobrze pracować, ale rów 
nież i dobrze bawić się.

Żegnając Goszyn stoczniowcy 
obiecywali, sobie, że będą częsty­
mi gośćmi swego Ośrodka Wćzai 
sów  Św iątecznych , A, £*
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„SPRZĘT SPORTOWY“

Skarpetki zaliczalis 
my dotychczas do u> 
warów galanteryj­
nych i dlatego tniesz 
kańcy Gdańska sza 
kaja ich przede wszy 
stkim w sklepach z 
galanterią.

Ostatnio jednak nie wiadomo z ja­
kich powodów, skarpetki, dziecięce 
stały się... sprzętem sportowym, Pod­
czas gdy w sklepach galanteiyjnych 
nie ma ich w sprzedaży, sklep z arty­
kułami sportowymi przy ul. Długiej 
otrzymał kilka kartonów skorpetek dla 
dzieci w wieku od l do 5 lat.

Przypominamy Centrali Odzieżowej, 
że skarpetki nadal stanowią galanterię.

WYGODNY, ALE NIE DLA 
KLIENTÓW

Z sesji MRN Gdańska

O siągn ięcia  i  potrzeby m iasta  
w  d z ie d z in ie  p r a c y  k u l t u r a ln e j

!„Dni Oświaty, Książki i Prasy"

Wystawy książek w trójmiaście

Na sesji MRN Gdańska w ub.
¡tygodniu- jednym z głównych 
¡punktów obrad były sprawy kul 
!turalne miasta — osiągnięcia i 
potrzeby w tej dziedzinie. Refe­
rat na ten temat wygłosił kie­
rownik Wydziału Oświaty MRN 
tow, Pykosz.

Referent omówił szeroko m. in. 
sprawę ochrony zabytków. Od­
budowa budowli zabytkowych 
szybko-postępuje naprzód. W pla 
nie robót konserwatorskich na 
rok 1953 przewiduje się wykoń­
czenie w stanie surowym strzel­
nicy św. Jerzego, częściową od­
budowę murów Bramy Mariac­
kiej, wykończenie wnętrza Zielo 
nej Bramy oraz pokrycie dachem 

Dziwne panują j „Domu Przyrodników“ i wieży 
obyczaje w skle- j Katedry Morskiej. Dla właści- 
pie nabiałowym j wego przebiegu prac rekonstruk- 
nr 38 przy ul. Rc cyjnych — stwierdził referent — 
ia na Wzgórzu, pożądane byłoby utworzenie sta- 
Nowotki w Gdyni, mewiska konserwatora dla mia- 
Świadczy o tym *ła Gdańska.
następująca scena. -—-—1    ______ ' j

Przed ladą stoi 
Jedna z klientek I Lidia Zamkówkilkanaście kobiet, 

prosi o 5 jaj.
— Teraz sprzedaje się tylko mleko \

— brzmi nieuprzejma odpowiedź . \
— Jak to, dlaczego? A kiedy jajka? j
— Obywatelka słyszy -  irytuje się; z  dniem 15 bm kieroWnictwo

kierowniczka sklepu -  teraz idzie | „lystyczne teatru „Wybrzeże“ 
tylko mleko -  a potem przyjdzie ko- U, Gdańsku objęła ob. Lidia Zam 
ej na jajka. jkow. laureatka nagrody państwo

„System“ len jest może wygodny j wej na rok 1952 za inscenizację 
dla personelu sklepu nr, 38, ale nie i i reżyserię sztuki „Pociąg do Mar 
dla klientów i trzeba go zmienić. isylii“ w teatrach krakowskich.

Ożywioną działalność na polu j 
krzewienia kultury rozwija Mu­
zeum Pomorskie, które poza wy 
stawami podejmuje akcje odczy­
towe o szerszym zasięgu. W I 
kwartale muzeum zwiedziło 
15.068 osób. Zadaniem muzeum 
w chwili obecnej jest nawiązanie 
współpracy ze świetlicami wiej­
skimi, do czego okazję dadzą roz 
poczęte ostatnio badania etnogra 
ficzne w terenie.

Duże zasługi w dziedzinie upow 
szechnienia kultury posiada Biblio 
teka Miejska, której dział oświato­
wy liczy obecnie 22 filie (wypo­
życzalnie i czytelnie młodzieżo­
we) oraz 16 punktów bibliotecz­
nych. Wieczory autorskie i dy­
skusje, wystawy książek, kon­
kursy i narady z czytelnikami 
oto niektóre formy działalności 
biblioteki, popularyzujące czyteł 
nictwo, Wiele jednak placówek 
bibliotecznych. zwłaszcza na 
przedmieściach, walczy z trudno 
ściami lokalowymi, które hamują 
rozwój ich działalności.

Dużą rolę odgrywa Towarzyst­
wo Wiedzy Powszechnej, którego 

dyrektorem artystycznym ! prelegenci, jeżeli chodzi o Gdańsk 
ITt ‘ ' . : docierają do wszystkich zakła-

teatru »Wybrzeże« Idów pracy.
W ożywionej dyskusji, jaka roz 

winęła się po referacie, radna 
Sowi na wskazała na konieczność 
stworzenia placówek bibliotecz­
nych w takich dzielnicach robot- 
nicźych, jak Brzeżno i Letniewo. 

O konieczności k o o rd y n ac ji p rac  
pom iędzy  ek ip ą  archeo log iczną

prow adzącą b adan ia  w  G dańsku , 
a odbu d o w u jący m i S ta re  M iasto, 
DBOR i ZBM — m ów ił w o­
jew ódzki k o n se rw ato r m g r M iesz- 
kow ski. W sąsiedztw ie ul. G rodz­
kiej i P odw ala  S tarom iejsk iego  
zn a jd u ją  się te re n y , m ogące k ry ć  
cenne zaby tk i. Ich  zabudow a w 
m iarę  m ożności pow inna nas tąp ić  
po p rzep row adzen iu  b adań  n a u ­
kow ych  — p o d k reślił m ów ca. M gr 
M ieszkow ski w skazał n as tęp n ie  na 
zasługi B ib lio tek i M iejsk iej w  za­
k resie  p row adzonych  b ad ań  n au ­
kow ych i p o p u la ry zac ji w iedzy, 
pod k reśla jąc , że należałoby ' Biblio 
tek ę  M ie jską podnieść do stopn ia  
in s ty tu c ji naukow ej.

O działalności B ib lio tek i M iej­
sk ie j m ów ił też  je j d y re k to r  d r 
M arian  Pelczar. D r P e lczar p rzy ­
pom niał, że w  p rzyszłym  roku  
G dańsk  obchodzić  będzie  500-Iecie 
w yzw olenia spod ja rz m a  k rzy ża­
ckiego (1454—1954). Czas Więc już 
pom yśleć o uczczen iu  te  i rocz­
nicy.

Radni Pietrzak i Truszczyński
mówili o konieczności przyśpie­
szenia terminu oddania do użyt­
ku kina w Gdańsku i Domu Kul­
tury w Nowym Porcie.

Po dyskusji na tematy kultu­
ralne radni wśród gorących okla 
sków przyjęli wniosek przemia­
nowania Szpitala Powszechnego 
w Gdańsku na szpital im. Mi­
kołaja Kopernika. (b)

W „Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy, w trójmieście zostały zor 
ganizowane liczne wystawy'ksią­
żek.

Wystawa w WSE w Sopocie za 
poznaje z dziełami naukowymi 
znajdującymi się w bibliotece, do 
stępnymi nie tylko dla studiują­
cej młodzieży, ale i dla szerokie 
go ogółu interesującego się za­
gadnieniami ekonomic»nymi.

Wystawa cieszy się dużym po­
wodzeniem. zwłaszcza wśród Li­
czącej się młodzieży Sopotu.

*  „ *

Wydział Oświaty Prezydium 
MRN w Gdyni zorganizował w 
czytelni dziecięco-młodzieżowe], 
przy ul. Świętojańskiej 36, cen­
tralną wystawę książki. Wystawa 
daje przegląd współczesnej lite­
ratury polskiej.

*  * *
Uczennice Liceum Wychowaw­

czyń Przedszkoli/ w Gdańsku zor 
ganizowały wystawę literatury 
pedagogicznej i pomocy nauko­
wych.

„Wczoraj — 1.650, dziś — 7.000. 
jutro — 13.320“ — pod tym ha­
słem, ilustrującym rozwój przed 
szkoli w Polsce Ludowej, urzą-

TEATR W fELKi W GDAŃSKU — 
„.Obcy c ień " , godz. 19.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
„Szczęście F ra n ia "  godz. 19,30 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
„O sobliw e zdarzen ie" , godz, 19,30.

Narada aktywa siortowego
i ZMP-owskiego

Dziś w środę o godz. 14,30 w sali 
k o n fe re n cy jn e j K om itetu  M ie j­
skiego PZ PR  v f G dańsku  odbędzie 
sie n a ra d a  przew odniczących  kół 
snortow ych  i kół ZM P z te ren u  
G dańska. N a naradzie  te j om ów io­
ne beda sp raw y  dotyczące p rzygo­
tow ań dla uczczenia IV Św iatow e­
go K ongresu  i F estiw alu  M łodzie­
ży w B ukareszcie .

Kina
K o s z y k a rz e  17 p a ń stw

na m istrzostw ach Europy w  M oskwie
W M oskw ie rozpoczęły  się V III m i­

strzostw a E u ro p y  w  koszyków ce m ę­
sk ie j. w  tu rn ie ju  b ie rze  udzia ł 17 
d rużyn , k tó re  rozpoczęły  spo tkan ia  
elim inacy jne^  w  cz te rech  g rupach . 
D rużyny, k tó re  za jm ą  dw a p ierw sze 
m iejsca w  sw oich g ru p ach  rozeg ra­
ją  spo tk an ia  finałow e o m iejsca  1—8

Siatkówka

lubiński AZS w półfinale 
mistrzostw Polski

Na k ortach  Ogniwa w Sopocie od­
były sie w sobotę i n iedzielę  ćw ierć­
finałow e rozgryw ki ak adem ick ich  mi 
strzostw  Polski w sia tków ce.

W pierw szym  dn iu  zaw odów  w kon 
k u ren c ji żeńsk iej G dańsk  pokonał 
Szczecin 2:0, a W arszaw a, w y g ra ła  z 
O lsztynem  rów nież 2:0.

W sia tków ce m ężczyzn pierw sze ro­
zegrały  spo tk an ie  zespoły  W arszawy 
i Łodzi. Z w yciężyła d rużyna Łodzi 
2:1.

W drugim  spo tkan iu  G dańsk poko­
nał B iałystok 2:0

W drug im  dn iu  uzyskano n as tęp u ­
jące  w ynik i:

Zespoły żeńsk ie  — Szczecin — Ol­
sztyn 2:0, W arszaw a — G dańsk  2:0. 
W arszawa — Szczecin 2:0.

Zespoły m ęskie: G dańsk — W arsza­
w a 2:0, Łódź — B iałystok  2:0, W ar­
szawa — B iałystok  2:0. Łódź—G dańsk 
2:0

Do półfina łu  m istrzostw  akad em ic­
kich Polski zakw alifikow ały  się zes­
poły żeńsk ie  W arszaw y 1 G dańska o ra 2 
zespoły m eskie ł  odzi f G dańska.

Dobre wyniki lekkoatletów na trójmeczu
OWKS (Bydgoszcz) -  AZS (Gdańsk) -  Flota

Na btadionle G w ardii w G dańsku  I goszcz), AZS (G dańsk) 1 gdyńsk ie l 
odbył się tró jm ecz lek k o a tle ty czn y  z ¡F lo ty  * J
udziałem  zaw odników : OWKS (B yd- w  ptinktac3 , zespołow ej p ierw sze

‘ m iejsce  za ja ł zespół OWKS (Byd-
I goszcz)—219 pk t, przed  AZS (Gdańsk) 
— 112 p k t.

W ram ach  tych zaw odów  uzyskano 
szereg dobrych  w yników , A oto k ilka 
z n ich :

100 m : 1) G oździalski (OWKS) 10.9 
sek., 2) Maph II (AZS) 11,2, 3) Jod - 
kow ski (AZS) 11,2. 200 m: 1) G oździal- . 
ski (OWKS) 22,5, 2) G rzanka (OWKS) 
23,5. P chnięc ie  k u lą : 1) N ik las (OWKS) 
13,65 m, 2) Pogorzelski (FI) 13,54 m. 
D ysk: 1) N ik las (OWKS) 39,18 m, 2) 
ło c h o w sk i (FI) 38,75 m.

Poza konk u rsem  sta rto w a ł rów nież 
Łom ow ski (G w ardia), k tó ry  osiągną! 
w k u li w ynik  15,36 m , a  w dysku
43,62 m.

M łot: 1) M asłow ski (OWKS) 51,17 m,- 
2) N ik las (OWKS) 45,35 m. Skok . w 
dal: 1) K roD idłow ski (OWKS) 6,85 m. 
2t R óżański (OWKS) 6,69 m. Skok 
wzwyż: 1J P ie rn ik  (OWKS) 180 cm , 
2) K unda (AZS) 170 cm . (Poza k o n ­
kursem  C ecuia (Spójnia) osiągnął w y­
n ik  175 cm). T ró jsk o k : 1) W einberg 
(OWKS) 13,35 m.

AV sz tafec ie  4 X 100 m zw yciężył 
OWKS w czasie 44,9 przed AZS 45,2.

W śród kobie t dobry  w ynik  w  skoku 
w dal uzyskała  G burków na (OWKS) 
5.35 m o raz  L orencik  (AZS) w  kuli
II m . co je s t now ym  rekordem  ok rę­
gu gdańskiego.

T y tu łu  m is trza  E uropy  bron i re p re ­
zen tac ja  ZSRR.

W m istrzostw ach  bierze udział współ 
na  re p re z e n ta c ja  N iem iec, złożona z 
n a jlepszych  zaw odników  NRD i N ie­
m iec zachodnich .

U roczyste  o tw arc ie  zaw odów  odby­
ło się n a  cen tra ln y m  stad io n ie  D yna­
mo. D ziesiątk i ty sięcy  m ieszkańców  
M oskw y w y p ełn iły  szczeln ie try b u n y  
stad ionu , udekorow anego  flagam i 
państw  uczestn iczących  w m istrzo­
stw ach .

O tw arcia  zaw odów  dokonał se k re ­
ta rz  g en e ra ln y  M iędzynarodow ej F e ­
d e rac ji P iłk i K oszykow ej — Szw ajcar 
Jones.

W pierw szych sp o tk an iach  uzyska­
no n as tęp u jące  w yn ik i:

W łochy — R um u n ia  — 61:43, B u ł­
g a ria  — L iban — 94:51, ZSR R — B el­
gia — 59:31, Izrael — F in lan d ia  — 
60:36, CSR — S zw ajcaria  — 94:33, W ę­
g ry  — D ania — 95:30, N iem cy — Szwe 
c ja  — 65:37.

GDAŃSK
„B a jk a “ w e W rzeszczu — „C yw il na 

s ta d io n ie“ , godz. 16, 18 i 20. 
„Z M P-ow iec“  we W rzeszczu — „Ż oł­

n ie rz  zw ycięs tw a“ , I I  se ria . godz. 
15.30, 18, 20,30.

„1 M aja“  w  N ow ym  P orc ie  — „M us- 
sorgsk i“ . godz. 18 i 20.

„P rzy jaźń “  w  G dańsku  — „K w ia t mi 
łośc i“ , godz. 18 i 20.

„D elfin“ w Oliwie — „F an fan  T u li­
pan " , godz. 16. 18 i  20.

GDYNI A
„A tlan tic“ — „Ż ołn ie rz  zw ycięstw a" 

I I  se ria , godz. 15.15, 17.30 i 19.45. 
„W arszaw a“ — „P u ste ln ia  parm eń - 

sk a “ , godz. 16, 18 i  20.
„G oplana“  — „W ilhelm  T ell" , godz. 

16, 18 I 20.
„F a la “  na  G rab ó w k u  — „D ziew czyna

0  b ia ły ch  w łosach, godz. 16, 18, 20. 
„P ro m ie ń “  w C hyloni — „C hłopcy

znad K ran ich see" , godz. 18 i 20. 
„ N ep tu n “ w  O rłow ie — „P an n a  bez 

p osagu", godz. 18 i 20.
S O P O T
„B a łty k “  — „Ż ołn ie rz  zw ycięstw a“ , 

I I  se ria , godz. 15.30, 17 i 19.30. 
„P o lo n ia“  — „A rin k a" , godz. 16, 18

1 20.

DYŻURY APTEK
G dańsk — ap tek a  n r  1 — ul. Gen. 

Św ierczew skiego 32, n r  S — ul. G ru n ­
w aldzka 36 w e W rzeszczu, n r  17 — 
ul. K aprów  4 w  Oliw ie, n r  4 — ul. 
O liw ska 82/4 w  N ow ym  Porcie , n r  21
— ul. Jedności R obotniczej l l l  w 
O runi.

G dynia — ap teka  n r  9 Plac K a­
szubski 10, n r  10 — ul. Czerw onych 
K osynie rów  139 na  G rabów ku, n r  20
— ul. B ohaterów  S ta ling radu  66 w 
O rłow ie.

S opot — ap tek a  n r  15 ul. Rokossow 
slclego 21.

dzonó na wystawie stoisko z po­
mocami naukowymi dia przed­
szkoli.

Wystawę licznie odwiedza mło 
dzież, szczególnie uczennice klas 
7. które pragną zostać wycho­
wawczyniami dzieci w przedszko 
lach.

K rom ka tfraia
Miejska konferencja aktywu ru­
chu obrońców pokoju i Frontu 

Narodowego
Dnia 28 bm. o godz. 16,30 w sali 

k lubu  T PPR . ul. K niew skiego 15. we 
W rzeszczu odbędzie się m ie jska  kon­
ferencja  ak ty w u  ruchu  obrońców  po­
koju  i F ron tu  N arodow ego. T em atem  
o brad  będzie spraw a pokojow ego roz­
w iązania p roblem u niem ieckiego.

O rgan izato rzy  ko n feren c ji zap rasza­
ją  na obrady  w szystk ich  m ieszkań­
ców G dańska.

Konkurs pięknego czytania 
w  języku rosyjskim

W k lub ie  T P P R  w e W rzeszczu, dnia 
28 bm. o godz. 18 odbędzie sie kon- 
kmrs p ięknego  czy tan ia  w  języku  ro- 
sj?$$kim d la  k las V i VT szkół pod­
staw ow ych.

Z w ycięzcy k onkursu  o trzy m ają  n a ­
grody ^siążkow e.

„Van Gogh — malarz 
holenderski"

Pod tak im  ty tu łem  re k to r  PW SSP 
St. T eisseyre w ygłosi dziś o godz. 15 
odczyt w  sali R atusza S ta ro m ie jsk ie ­
go w G dańsku przy  ul. K orzennej. 
W stęp bezpłatny .

Wycieczka do Ostródy
W d n iach  30 i 31 bm . PTTK  o rg an i­

zu je  w ycieczkę sta tk iem  do O stródy. 
W yjazd z G dańska do E lbląga pocią­
giem  nastąp i dn ia  30 bm . o godz. 18, 
pow ró t — 31 bm. o godz. 22.

K oszt u czes tn ic tw a w  w ycieczce 
w ynosi 65 zł. Zgłoszenia p rzy jm u je  
PT T K  G dańsk, ul. D ługa 45 do dnia 
28 bm .

Radio na dzień 2 7  bm .
5.00 — G dańsk  w ita  słuchaczy — lok. 

5.05 — Wiad. poranne. 5.10 — Aud. dla 
wsi. 5.20 — K o n cert po ranny . 5.58
— S ygnał czasu. 6.00 — G im nastyka. 
6.10 — K alen d arz  Rad. 6.35—6.30 — Pro  
g ram  lok. 6.30 — D ziennik poranny. 
6.50 — M uzyka po ranna. 7.50 ~  P ro ­
g ram  dnia. 7.55 — W iad. poranne, 
8.00—8.25 — P ro g ram  lok. 8.25 — P rzei 
wa. 11.40 — K om u n ik a ty  — lok. 11.45
— Głos m ają  k o b ie ty . 11.57 — Sygnał 
czasu. 12.04 — D ziennik południow y. 
12.15 — „N a sw ojską n u tę " . 12.45 — 
Aud. d la wsi. 13.00 — R adziecka m u­
zyka ludow a. 13.15 — K om unikat 
PIH M  dla rybaków  — lok. 13.16 — 
M uzyka rozryw kow a. 13.30 — M uzyka 
k lasyczna. 13 55 — K o m unikaty  — lok.
14.00 — P ro g ram  dnia. 14.05 — In fo r­
m acje. 14.10 — Dla kl. I II—IV -  
,U czm y się śp iew ać". 14.30 — K oncert 

o rk . w rocław skie j. 15.09 — K om unikat 
o s ta n ie  w ód. 15.10 — Opow. J . W ik­
to ra  „P ap ież  i bu n to w n ik " . 15.30 — 
A ud. dla dzieci. 16.00 — W szech. Rad. 
16.20—17.00 — P rogram  lok. 17.00 — 
W iad. popołud. 17.05 — R ezerw a. 17.15 
—18.30 — P ro g ram  lok. 18.30 — Pog. 
sportow a. 18.40 — U tw ory fletow e.
19.00 — „K siążki, k tó re  na w as cze­
k a ją " . 19.30 — M uzyka i ak tualności.

20.00 — „B lokada" — pow. W. K iet- 
lińskiej. 20.20 — K oncert o rk . i chóru 
krakow skiego . 20.58 — K om unikat
PIHM  dla rybaków  — lok. S tan  po­
gody. 21.00 — D ziennik  w ieczorny. 
21.26 — Wiad. sportow e. 21.36 — „Sło­
w nik  m uzyczny". 22.00 — Wszech. 
Rad. 22.20 — Serw is CZRM dla ry b a­
ków  — lok. 22.30 — W ęgierska m u­
zyka taneczna. 23.00 — R adziecka m u­
zyka k am era ln a . 23.30 — M uzyka sym ­
foniczna. 23.50 — O sta tn ie  w iad. 24.00
— H ym n i kon iec audycji.

P rogram  lokalny . 6.15 — K om unikat 
PIfiM  dla rybaków . 6.16 — „Z każdym  
dn iem ". 6.20 — Uwaga PGR. 8.00 — 
K o n cert po ranny . 8.15—Serw is CZRM 
dla rybaków . 16.20 — O m ów ienie p ro ­
gram u. 16.21 — M uzyka operetkow a. 
16.40 — A udycja  d la  m łodzieży pt. 
„W olne ch w ile"  — w  opr. Bogusław a 
P epela. 17.15 — K o n cert o rk iestry  
m andolin istów  pod dyr. Rom ualda 
Snarskiego. 17.35 — R eportaż  z Gdań 
skie j F ab ry k i O pakow ań Blaszanych. 
17.45 — Z piosenką po św ięcie. 18.0U
— C odzienny .przegląd w ydarzeń . 18.10
— K o n cert popołudniow y — m in ia ­
tu ry  k la rn e to w e.

Spartakiada szkół rolniczych
Na boisku cu k ro w n i w  P ruszczu  

G dańsk im  o dby ła  się  w ojew ódzka 
sp a rtak iad a  szkół ro ln iczych , zorga­
n izow ana przez  W ojew ódzką R adę 
Z rzeszenia LZS.

W k lasy fik ac ji zespołow ej I  m iejsce 
za ją ł LZS T ech n ik u m  W odno-M elio­
racy jn eg o  z O runi, zdoby w ając  p u ­
c h a r  p rzechodni W ojew. R ady LZS. 
D rugim  1 trzecim  m iejscem  podzielili 
się: LZS T ech n ik u m  O grodnicze w  
P ruszczu i LZS Owidz.

W k o n k u ren c jach  lek k o a tle ty czn y ch  
najleosze  w ynik i uzyskali: A nim u- 
cki (O runia) w  sk o k u  w zw yż — 157, 
Z arzeczny (Pruszcz) w  skoku  w dal 
— G.04 m oraz  A rciszew ski (O runia) 
w tró jsk o k u  — 11.75 m . W szczypior- 
n iak u  I p iłce  nożnej zw yciężył LZS 
O runia, a w piłce sia tk o w ej LZS Kw i 
dzyń.

M. PACHN IA
k o responden t

MHD Art. Przemysłowymi w Gdyni
zawiadamia, że z dniem 19 maja 1953 r. 
biura dyrekcji zostały przeniesione z Pla 
cu Konstytucji 5 

na ul. Śląską (byłe baraki „SP“)
nr tel. 12-13. 904-K

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
Art. Spoż. w Gdańsku

zawiadamia, że dla wygody klientów
sklep nr 55 w Gdańsku 

przy ul. Podwale Grodzkie 8
jest czynny od godz. 5—24 bez przerwy.

908-K
P R A C O W N IC Y  p o s z u k i w a n i __________________

2 elektryków obeznanych z obsługą i konserwa­
cją silników elektrycznych zatrudnimy natych­
miast. Lęborskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
Lębork, ul. Żeromskiego 9/10. 912-K
3 inżynierów lub techników budowlanych oraz 
samodz. ref. zaop. instalacyjnego zatrudni natycb 
miast Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe
w Gdańsku, ul Rooseyelta 2a.__________913-K
2 ślusarzy mechaników. 2 elektryków, 15 robot­
ników do Państwowej Cegielni „Wiślinki“ (miesz 
kanie zapewnione) zatrudnią od zaraz Gdańskie 
Zakłady Ceramiki Budowlanej w Oliwie, ulica 
Grunwaldzka 521. * 886-K
20 pracowników do straży przemysłowej oraz 
20 pracowników do zakładowej straży przeciw­
pożarowej zatrudni od zaraz dyrekcja Stoczni 
Północnej w Gdańsku, ul. Mar. Polskiej 177. 
Warunki pracy i płacy według umowy zbioro­
wej dla tych służb. 918-K

Z A W I A D O M I E N I E
Zakład Zbytu Energii Elektrycznej Rejon 

Gdańsk, w Gdańsku przy ul. Robotniczej 1, za­
wiadamia odbiorców energii elektrycznej m. So­
potu, że w IV kwartale br. nastąpi przejście 
z prądu stałego 220 V na prąd zmienny 380/220 V 
przy następujących ulicach i nieruchomościach: 

Ul. Kościuszki Nr Nr 1, 3, 5, 7. 9, 11, 19, 21, 
23. 25, 27, 35, 37, 41, 43. 47, 51, 53, 55. 59. 61; 63;
2, 4, 6, 8, 10, 16, 18, 22, 24. 32. 36, 38; 40; 42; 44:
48. 50. 54. 56, 58, 60, 62, 64. 68. 12, 15.

Ul. Rokossowskiego Nr Nr: 45, 39. 41, 35, 37,
33, 31. 29. 27, 23, 21, 26, 28. 30. 32. 34, 36; 40; 42; 
44, 48, 52. 50, 58, 56b. 56a, 54b. 54a.

Ul. Sobieskiego Nr Nr 1, 2, 3, 4, 6, 6a, 8„ 5a, 5, 
7. 9, 11, 13, 15, 17, 19, 21. 23.

Ul. Obrońców Westerplatte Nr Nr 17. 19, 15,
13, 14, 22, 10. 8. 11, 9. 7, 5. 1, 3, 6, 22; 25; 27; 29; 
29a, 28, 31, 33, 30, 32, 37, 36, 38, 21, 23. Nr 2—4 
Wojew. Przeds. Hurt. Spożywczego. Nr 16 Bursa 
Państwowej Szkoły Muzycznej. Nr 20, 24 Państw. 
Wyższa Szkoła Sztuk Pięknych.

Ul. Chmielewskiego Nr Nr 8, 9, 7. 6, 3. 2, 1. 
Ul. Jagiełły Nr Nr 2, 3, 4. 5. 6, 7, 8, 9. 10, 11. 
Ul. Dworcowa Nr Nr 1, 3, 4.
Ul. Chopina Nr Nr 12, 10, 8, 6, 4, 9, 7, 5, 1.
Ul. Winieckiego Nr Nr 28, 30, 26, 23, 18, 16,

14. 12, 10, 8, 6, 4, 2.
Ul. Czyżewskiego Nr Nr 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 

10 11, 12, 13, 14, 15.
Plac Wolności Nr Nr 1, 5, 7, 9, 11, 12, Kościół 

św Jerzego, Hotel Dworcowy.
Zakład Zbytu Energii Elektrycznej 

w Bydgoszczy
Oddział Gdańsk — Rejon Gdańsk
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134) Chcę panu powiedzieć, drogi przyjacielu, że je­
dynie panu mogę zaufać losy „Transocu“. Zrobię 
wszystko, żeby pan mógł prowadzić nadal naszą 
robotę, nawet potem jak Panu Bogu spodoba się 
zawezwać mnie przed swoje oblicze. W tej chwili 
nie mogę wyraźniej o tym mówić, chociaż prze­
syłam ten list pocztą dyplomatyczną. Mam na­
dzieję, że wkrótce przyjedzie pan do Jacksonu, 
tam opowiem panu o moim zmartwieniu osobi- 

Smeadle napisał list, który go nie kompromt- stym jak rodzonemu synowi i podzielę się z pa­
towa! pod żadnym względem: prosił Prozaczicę nem moimi planami. Jeżeli Bóg pozwoli mi prze- 
ażeby go przyjął dla przeprowadzenia rozmowy żyć choćby rok albo dwa, myślę, że zdołam je­
na temat możliwości poprawienia ekonomicz- szcze ^czegoś dokonać, i jak mówi Roberts 
nych i kulturalnych stosunków między dwoma przejść od zwiadu do rozpoznania bojem“, 
państwami. Odpowiedź nadeszła szybko. Pro- List ucjesZy} Smeadle‘a, widać, że senator rze-
zaczka zgodził się go przyjąć w najbliższy pią 
tek o jedenastej godzinie rano w Ministerstwie 
Informacji. Smeadle długo myślał nad tym, jak 
sprawdzić, czy Seyda nie skłamał. Postanowił 
że zapyta Prozaczkę o działalność przestępczej 
organizacji „Krzyżowcy Wolności“, wyrażając 
swe potępienie dla terrorystów. Potem powie, 
że zaczął studiować język czeski, alp zapas słów 
ma jeszcze bardzo ubogi i musi budować bez­
sensowne zdania ze słów. które zapamiętał, na 
przykład: „Doktór ma granatowy nos“, „Krzy­
żowiec ma czerwone jabłko“*. Prozaczka zro­
zumie, że można przejść do interesu. Jeśli zaś 
Seyda skłamał, nie zwróci na to uwagi. Smea 
ale nic nie ryzykuje, a
zaczka to nie Seyda, sekretarz ambasady twier­
dzi, że to ważna osobistość.

Następnego dnia Smeadle‘owi wręczono w am­
basadzie list od Lowa. Senator pisał, że czuje 
się źle, możliwe że wkrótce pojedzie do siebie 
do Missisipi. W Waszyngtonie zatrzymuje go na-

czywiście mi ufa. Chce, żebym kierował „Tran- 
socem‘‘ po jego śmierci. Ma się rozumieć, że 
nie można powierzyć takiej sprawy Nivelle‘o- 
wi. Dzięki Bogu. nie jestem Francuzem i nie 
piszę .wierszy. Ciekawe, o jakim rozpoznaniu 
bojem myśli Low? Na Bałkanach czy jednak­
że w Azji? Trzeba będzie napisać do Rich- 
monda młodszego, to śmiały chłopak, ale nie­
doświadczony. Oprócz Clarka, znajdzie się w 
Jacksonie dziesięciu czy dwudziestu podejrza­
nych osobników, warto byłoby ich nastraszyć...

Smeadle spalił list Lowa i zaproponował se­
kretarzowi ambasady popróbować nowego eock- 

n na to uwagi, smea- tailu — śliwowicy z wermutem i sokiem cytry- 
jvarto spróbować: Pro- nowVm »nowym.

— Nazwałem ten napitek „Wiosną w Pradze“. 
Jutro będę miał interview z Prozaczką. Sta­
ramy się poprawić stosunki między dwoma pań­
stwami. Nieźle, co?

Roześmiał się głośno. Sekretarz ambasady nie 
rozumiał, dlaczego ’ Smeadle się śmieje, ale że 

pięta sytuacja: „Trzeba walczyć na rozmaitych to było po trzeciej szklance „Wiosny w Pradze" 
frontach — z ugodowcami, których jużeśmy pra- sekretarz także roześmiał się i odpowiedział: . 
wie zlikwidowali, z izolacjonistami, którzy znów — Wcale nieźle.
podnieśli głowy i z dość licznymi zwolennikami Prozaczka przyjął Smeadle'a uprzejmie i chęt- 
odmiany ‘azjatyckiej. Harriman uważa, podob- nie odpowiadał na wszystkie pytania. Kiedy 
nie_ jak Roberts, że należy stosować politykę si- Smeadle powiedział, „Krzyżowiec ma czerwo- 
ły i że Europa powinna jak dawniej być głów- ne jabłko“, Prozaczka nie zmienił wyrazu twa- 
nym ̂  terenem działania. „Transoc“ to jeden z rzy, jedynie zauważył: „Pan ma dobrą wymo- 
pułków ogromnej armii ale są z niego zado- wę...‘‘. Smeadle pośpiesznie zakończył wywiad, 
woleni, Roberts twierdzi, że nie korzystając wła- ■ podziękował Prozaczce i poszedł, 
ściwie z pomocy Departamentu Stanu zrobiliś- U siebie w pokoju długo i wściekle klął Sey- 
my więcej niż wiele ambasad. Nie można jednak dę: co za bydlę, dałem mu sto marek z własnej 
że na tym poprzestać; czerwoni nie czują się kieszeni a on mi nakłamał. Dobrze jeszcze, że 
zwyciężonymi, na odwrót wszędzie wzmogła się niczym się nie zdradziłem! U Doubeka nie mam 
ich aktywność. Nie mówię już o zgniłej "Euro— nawet po co się pokazywać, Kiedy wrócę 
pie; ale tu na każdym kroku widzi się ślady ich do Niemiec, przede wszystkim poproszę gene- 
działania, czasami wydaje mi się, że Najwyższy rała Dawesa, żeby wsadził Seydę do ciupy. My 
doświadcza moją cierpliwość. Niech pan sobie mu teraz przypomnimy, że pracował w gestapo... 
wyobrazi, że ci łajdacy urządzili w naszym T"zeba przycisnąć,Freymana. Liczyć na coś po- 
Tacksonie potajemny „komitet“, który broni ważniejszego jest trudno, brak tu właściwego 
Clarka. Napisał mi o tym Richmond młodszy, jądra, ale należałoby kogoś zastrzelić, chociażby 
który bohatersko walczy z czerwonymi. Szuka na prowincji. Nie mogę przyiechać do senatora 
teraz prowodyrów. Donoszę panu zarówno do- z pustymi rękami. Coster niepotrzebnie dawał 
bre jak i złe nowiny, gdyż wiem, że pan się in- tej ferajnie pieniądze z góry, płacić trzeba po- 
teresuje naszymi sprawami, chociaż jest dale- tem...
ko na trudnymi i odpowiedzialnym posterunku. (C. d. n.).
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